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Ośrodek przemysłu węglowego Ti-Tung w rękach wojsk ludowych 
Kuomintang wzmaga terror na terenach niewyzwolonych 

Masowe obławJ, aresztowania i morderstwa w Szanghaju i Taiwaą 
PARYŻ (PAP) Agencja nizon kuomintangowski nie WOJSKA LUDOWE !kuje radio Wolnych Chin 

France Presse donosi z S·u.ng- potrafił oprzeć s:ę już pierw- WZIĘŁY DO NIEWOLI I Kongres górników mandżur 
szemu atakowi wojsk 1ud0- DWOCH JAPOŃSKICH skich. Na Kongresie przyjęto haju, że z Hang - Czon wyco· "'ych. GENERA"'OW t 
n .., zobowiązanie, że egoroczne fały się ostatnie oddziały ku- PEKIN (PAP) Agencja Wol- PEKIN {PAP) Wojska ludo- wydobycie węgla w kopal-

omintang~·skie i do miasta nych Chin donosi, l.e wła'lze we wzięły do niewoli dwó~h niacb Mandżurii przekroczy 10 
wkroczyły oddziały ludowe. kuomintangowskie, rządzące generałów japońskich - lwa- milhmów ton. „Na rownych prawach„ podpisano pakt atlantycki 

. jeszcze w Szanghaju i Taiwan, da i lmamula, którzy d0\'!0- ·::;.::::;.:;_:::,:.;_ ______ ~-------------------------
Armia Ludowa zajęła row- aresztowały wiele tysięcy oby dzil! oddziałami kuomintan- Czyn Kongresowy robotn1'ko' w przemysłu chemr·cznerro nlez Jedno z największych watel!. Miasta te ~ą og;p:nięt.e gowskimi. 6 

miast prawincji Szan - SL o- nową falą terroru, kt1lł'ej ce- Iwada dowodził jedno~tką 

środek przemysłu węglowego, Iem jest zach?wan·.e resztek'artyle:ii. a Imamula oddzia- 33 zalog·1 fabryczne w szeregach TPPR . wladzy Kuomintangu. łem piechoty. 
Ta - Tung. Cały garmzon ku- W SzanghaJt• c>S•li~r.nll w Iwada w swoim czas!e był 
omintangowskl poddał się od- więzieniu przeszło tysląc osob szefem wywiadu japoń3kiej KATOWICE (PAP) Odpo. Jak wynika z rezolucji, nad· szy pracy z fabryk.i chemicznej 
działom ludowym.- w następstwir llhhwy z er.la kwatery w prowincji Szan - wia.dają,c na. apel zarządu Głó- syłanych do Zarządu Głównego w Pustkowie, dając w ten spo. Rząd kuomintangowski do- 29 kwietnia. Kilku ObyWateli Si. z z 'kó z · k t · · do Towa 6b k · . . . lk' c' ie miasta zamordowa110. 'falwan 10 MILIONOW TON WĘGLA ii.-nego w. aw. pracowni w Wl=iZ -u, ws ąpicme - s wyraz swemu prze onamu, 
cemaJąc w:e ie zna zen przekształcono w wl"lkł !'hóz WYDOBĘDĄ Przemysłu. Chemicznego, który rzystwa Przyjaźni Polsko- Ra· że na propagandę wojenną. im· 
przemysłowe Ta - Tungu u- koncentracyjny, W ci...,..u 12 go I MANDŻURSCY GORNICY dla. uczczenia Kongresu Związ_ dzieekiej zgłosiły m. in. cale periaifatycznych podżegaczy wo 

~ ków Zawodowych rzucił hasło załogi fabryk: .,Azot'', „Sto- d 
1 siłował przekształcić go w po- dzln aresztowano pnes-.do PEKIN. (PAP) W Muk~len!e masowego WS~powania w szere mil", zakłady w Kaletach 

1 
Bo jennych istnieje dla naro u _po 

tężną tw'ierdzę. Mimo to gar- 1.500 mleS?;ka6ców. u.kończył s!ę - jak komum- gt Towa.rzY11twa. PI'Żyja.!ni Pol tuszowicach huty szkła. w szcza. skiego tylko jedna odpowiedź-
. sko..Raclzieckiej ..:_ 33 załogi fa kowej 1 inne. dalsze zacieśnienie 8oj118zu ze L d h I • • k • . d t • bryk chemicznych, papierniczych W rezolucjach robotnicy prze Związkiem Radzieckim - osto. 

U e g l J S I . e Dl O n S r UJ e ~;!n:k:0 z~~~~o-Waly przy ~;s~~a:::~~~~cf~w:~~~~::1:~ ~~ ~~~!~J1e~~::0::~~6:,in° · przeciwko ratyfikacji paktu północno-atlan~ycki.ego . · 

Burzliwe zajścia w parlamencie-brutalna·· int~rweocja . policji Konferencja przedstawicieli 4 mo~carstw '!" N. Jorku 
BlWKSELA (PAP - Ech•ldu, dome.~jącego • rię pokoju''· obrony pokoju ....: B~;r llol.:en • h I • • ' transp·ortowvch · mi-~or.v 

toczącej ~ię w parlamencie bel ~olioja dokonała w.Aród pu,bli der i Odile Berghmans. W spr~Wle U~ Y enta ogran!czen • • . ~ , , . 'iU~ I 
gijRkim debaty nad projektem cwości, zmuszonej do opuszeze. Przewodnie:r:ąea komitetu La- . Berlinem a stref amt zachodn1m1 N1em1ec 
ratyfikacji paktu atlantyckiego nia. parlameJ:ltu, licznych aresz wachery przekazała. deputo~11- stawi'Cl'ele 

4 
mocarstw pr-~_dy 

• t ' w• 6d to h · r t Nowy Jork (PAP). W wyni- mów odbyła się w ~rodę po ..c 11wiadczą o tym, że przygniotRją . owan. „r aresz wanyc nym socJa is ycznym energ1cz- d skutowali ws,zystkie prob!e-
ca. więkRzo§e narodu belgijskie r.najduję, się .dzałaczki komi te- ny protest przeciwko brutalne. ku prowadzonych ostatnb m!ę południu konferencja prze - my, jakie wyłoniły się w ZWl' 
go stanowczo sprzeciwia 11ię za tu kobiet belgijskich do spraw mu zri,chowaniu się policji. dzy Malikiem a Jessupem roz stawicieli 4 moca.ritw - Ma- z.ku z sytuacją, która _ jak 
aprobowaniu tego paktu przez lika (ZSRR), Jessupa (USA), W:adomo _ była przedmio-
parlament. z ł w. F M d t mała słowa Cadogana {Anglia) i Chauvela tern obrad. Osiągnięto porozu w tocku debacy nad projek a oga I a y o rzy (Francja) - w <'" lu u,;talen:a mienie we wszystkich za·sadni 
tern ustawy w sprawie ratyfik..a Wszystkie zobowiązania wykonano przed terminem daty i szczegół ów jed":OC7.esne czych kwestiach, m. in. że 
ej\ paktu półnorno - atlantyc· go uchylenia ograniczeń tran• wszystkie ograniczenia, wpr" 
kiego zabrał głos deputowany Zobowiązaliśmy się na ogól 30 kwietnia wykonaliśmy i•lan brygadą odremontował ponad portowych i handlow~·c.1 111 .<:- wadzone w N:emczech, mają • 
komunistyczny Terfwe, który nym zebraniu w dniu 4 11..wie- w 50 procentach, :i. więc wyKo rJan trzy obrabLlrki. dzy " ~rlmem a strefami za- być W7.ajemnie uchylone. 
stwierdził, że rząd Spaaka pod. tnia, by dla uczczenia dnia 1 nanie całego pla'l:i r')cznego 6. Pracownicy umystow: "'vdn ir·· i Niemiec oraz zwoła Komunikat zaznacza, że po 
:porządkowuje interesy Belgii Maja vykonać plan tn:.\·]etn' do 30-go września prz~· tttr1.y- przystąpili dn. 29 kwietnia br. n:a konferencji mini.>~r -'>w pewnym czasie zwołana zosta 
11fanom imperinlist6w ameryknń według wartości do dnia 20 maniu dotychczas0we~n te.n- do generalnego uporządkowa- spraw zagranicznych ZSRR nie sesja Rady Ministrów 
Fkirh. kwietnia br. Słowa sweg1> dv- P<t pracy jest za·>""-.rn:one. nia warsztatu mechanicznego USA, Wielkiej Brytanii i Fran Spraw Zagranicznych, która 

Deputowany 'ferfwo po tę pil trz)~maliśmy. WykonaHśmy Podjęliśmy się do dnia 1 i odlewni oraz zasad7.enia cji. Konferencja w Nowym rozpatrzy kwestie związane z 
pakt. tttlautycki, ,inko układ plan nie 20-go, lecz 15-go kwie Maja osiągnąć 5 miln. złotych kw!atów na terenach fabrycz- Jorku odbyla się na propozy- Niemcami, oraz problemy, wy 
o charakterze ·wyraźnie ngrci<y- tnia o. godz. 11 min. 30. Przy- oszczędnośc:. To również zo.;ta nych. cję dr. Jessupa. n'.kające z sytuacji w Berlinie, 
wnym sk.icrowan:v prz.eciwko rzekEśmy roczny plan pro- ło wykonane, i to nawet z pe- Zenon Wieniakowski Ogłoszony po posiedzen!u ko m. in. również sprawę waluty 
ZSRR i innym krajom miłują.- dukcyjny za rok 1949 wykonać wną nadwyżką. Dotrzymali Korespondent fabrycznv munikat stwierdza, że przed- w Berlinie. 
eym pokój, do dnia 30 września. Do dnia też słowa towarzysze, ktbrzy Ponad 3 miln. zł. 

Przeciwko ratyfikacji paktu 11- 1111-1111-1111-1111-11 podjęli zobowiącani3. w swvm 
północno atlantyckiego wypowie Uwarra, redaktorzy własnym imieniu. a wię~= na ·centr. Dom Młodzieży Naród radziecki wita radośnie 
działa się również deputowana 6 1. Brygada elektremonte- zebrano w wo;. łódzkim 
150cjalist_yczna Blumme. oazetek s'c1·ennyc"I rów wykonała ponad norm'il- emisją nowei pożvczki oaństwowej 

Podczas dyskusji na salfo spa 6 li. ną pracę remont spawark'. e- ŁóD.:t, (PAP) - W czasie MOSKWA {PAP) Decyzja kraju odbywają. się wiece i ze-dl t b 1 k · zbiórki - uiiczneJ· przeprowaclzo- b · kt6 h t · 'e Y z ry un parlamentu ulotki. Na zakończenie Tygodnia O~· e trycznej. rZadu radzieckiego emitowania ' rama, ryc uczes mcy .1 • 
wzywające <lo wycofania się Bel wiaty, Książki i Prasy, redakcja 2. Ob. P:kała ze swą bry- nej przez młodzież w dniu 1 ma potyczki czwartego roku powo. d~o~yślnie aprobn,ją postano. 
gii z imperialistycznego obozu „Głosu Robotniczego" wespół i gadą wykonał 34 szt. wałków ja. w woj. łódzkim zebrano na. . . . . . wiema rządu. 
amerykartskiego i podpisane Okręgową Komisją Związków ponad plan. Centralny Dom Młodzieży JenneJ pięciolatki została entu Tak np. w kopalniach i ze.kła.-
przez belgijski Związek ObrotL Zawodowych, organizuje 3. Ob. Jeziorski wyko- 3.300.000.- zł. zjastycznie. powitana przez caty dach przemysł'.owych za.głębia 
~ów Pokoju. . na! trzy komplety ponad plan. W Łodzi zbiórka przyniosła naród r;:clz1ecki d . ki k ń b kT rlł.ZEMóWIENIE SPAAKA WYSlc~JN~~~~TEJ( . •4, Ob. Piątek l Małecki po 1.600.00~ zł :- w pozostałych , W zakładach. przemysłowych, o~iec eg? Zll. 0 ezo~o ~u 9 Y. 
PRZERYWANE BYŁO KILKA jednym komplecie. I miejscowoaciach województwa w kokhozach, w urzędach i w pcJę w dmu ogłoszema uehw11.łY, 
KROTNIE OKRZYKAMI NA połączoną z konkursem na na.i· 5. Ob. Adamski ze swoją zebrano 1.700.00 zł. uczrlninch nn oh~:>:arze całego 12ądu. CZEśO POKOJU , I PRZECIW- lepiej redagowaną gazetkę. Naj- -----------m1a111 ___________________________________ _ 
xo KRUCJACIE ANTYitA- cenniejsze artykuły gazetkowe 
DZIECKIEJ. zostaną wydrukowane w „Głosie 

Robotniczym''. 
Gdy przewodnir.7.ąc:v, i:arlamer. w związku z tym prosimy 

0 
tu 1'.aknzał puhhcr.nos~1 opu•z. nadsyłanie do redakcji „Głosu" 
c-~~10 t.rr?u~. rozle~ł s1ę okrzyk najnowszych numerów gazetek 
k1lkud:m~1~cm kob1e.t: '!Precz z ściennych _ najpóźniej do pląt­
rządem, który obawia się nnro- ku tj. fi-go maja włącznie. 

W ramach Tygodnia Ośwl aty, Książki i Prasy. redakcja 
„Głosu Robotniczego" org:m:z uje w niedzielę, dn. 8-go ma­
ja, w Parku Helenowskim 

Zabawę Ludową 
W programie zabawy ~zereg atrakcH jak: mecz kclar­

~kl i występy najpopu1'1rniejs zych artystów łódzkich. 
W czas:.e trwania zabawy przygrywać będą trzy orkie-

•try. 
Uruchomione będą stoiska P. S. S. i stoiska księgarskie. 
Początek o godz. 12 ej. 

Uwa.ga! Koresporict=:'l,Ci fa brycz.ni „Głosu Robotnic22go" 
! redaktorzy gazetek ściennych otrzymają bez.olatne bilety 
:we iści.a. 

Przedst~wiciel Polonii Amerykańskiej tow . . Leon . Krzycki 
bawił ~czoraj wśród robotników łódzkich 

W dn.iu wczorajs~ym gofcill c~ziałem ~lany odbu.dowy st~-, cej się l .octbudowu_.iącej .- Pol I prze~się~iors!wach. Nasz r~ 
w Łodzi prezes Związku Sio- I 1cy - wierzyłem, ze potraf.i- sce uśrruechu, gdzie kazdy o- botmk me w:e co znaczy §·me 
wian w St. · Zjednoczon~·ch A- cie zrob:ć dużo, ale to co zoba bywa tel otoczony jest opieką tlica zakładowa, nasze matki 
meryki Północnej tow. Leon C7Ył<'m podczas swego pobytu rządu, gdzie podn ,>~i slę pra- pracujące nie znają żłobków 
Krzycki. Miły gość zwiedz'ł w w W11rszawie przekracza mo.ie dukcja a wraz z n'.ą dobro- dla dzieci - jakie u Was wi­
Łodzi zakłady PZPW Nr 2, najśmielsze przewidywania. byt. dzialem. U nas n:kt nie wal­
tkalnię mechaniczna PZPB Niezapomniane wrażenie wy- - Niestety, ja Wam, towa- czy z analfabetyzmem, ehotl 
Nr 4 oraz świetlicę Zw. Za- warla na mnie 350.000-na ma- rzysze, takich pozdrowień od mamy w kraju 10 milionów a-
wodowego Włókniarzy. nifc~tacja I-majowa w której Ameryki przesłać nie mogę. U nalfabetów. 

Tow. Krzycki rnzmaw· al z m'.alem szczęście i zaszczyt u- nas w kraju szalejącego kapi- Lecz wiedzcie jedno: Jedna 
robotnikami dzieląc się z ni- czestnicz»ć . Robotnik maszeru talizmu dzieją się rzeczy jest sprawa która nas łączy. 
mi swymi wrażeniami z poby- ;„C'Y w pochodzie obok profe- wprost przeciwne. Kryzys co- Nasz robotnik tak sarno jak ca 
tu w kraju. sora Uniwer~.vtetu, chłop przy raz bardziej nam zagraża. W ły naród Polski wojny nie 

. - W Polsce byłem po r~z żołnicr:>:u - to dla mnie, czło Stanach Zjednoezonych jest w chce i wspólnie - choć :nny­
p:erwszy V: 1930 r .. wtedy .k;e wieka "';'Ychowa!1ego w Am~- kl chwili 5 milionów bezrn- mi sposobami - o pokój bę­
dy w Ło~z1 na sk1:1tek kr:yzysu ryce. cos zupeln:e ~owe!!o , ·me botnych I 20 milionów częśdo dziemy walczyć. l\fówię Wam 
były umeruchom1one niemal ~pot:vkanego. wo zatrudnionych. a liczby te to w imieniu 40 delegatów a­
wszystkie fabryki, drugi raz Gdy wrócę do Ameryki ~ę- stale wzrastają. merykańskich, których wy­
/.V Polsce by!e~ w ~945 r. -;- dę głos!! to •. co coraz częściej ~statn: ty?z_ień przyniósł po brał Sw:at Pracy St. Zjedno­
w Po.Is.ce t.mo 1 zg!tszcz. W-- do nas dociera - prawdę o wa;..1e straJki w zakładach czohych na Kon~es Pokoju w: 
qziałern Was1: entuzja'lJll, wi- Polsce Ludowej -· rozwijają- Forda i kilku innych wielkich Pary~ ' 

I 
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p R '7/ E 4li ~ M-f' Na marginesie JJ" ~ ,.._, ·"' „Prvmat moralny" 
· I l=R E NT I'# ł •• beuensown• ~ 

. ,,Prawda" zamieszcza arty-,cle przyszłych zysk6w, nie li wintólło§d. kazałl\aty Usą lepto lłłł Dł ko~ poJto-1 W dnia 1 Jbaji - koAC17 ameeykadska 
lauł znakom:.teco pisarza ra- twórzcie różnych paktów, n•e 1stowlklt i ódwaga part7an• ju, alowo to W1Pldne t.7ło na Srenburl -:-~c~ł~ ludzie ra tokiem aie 
dzieckiego Ilji Erenburia pt oszukujcie ludzi - na ouu- tów, Cornpiegnt i b"taliqra.d. a~ch Jl' Butt9lt. Jfflł ~ W.ponq.rr11 tę chł po 1eJi. łqb 

" · stów znajdzie się rada. Jeteli naroc:Wny demokraoj'!' ludo- ono nłt tytk6· fl'IYOomtl• kłł b~łl bi wspo._ „ mery • i a łaa6w 
„Przełom • w którym autor wy, miłośnicy mięsa lud1.kiego wej, przebudzenie ałfł ~jl. niem. lee& tatte nadtiaJ4- Ilu ra-•a.. n Wl• l'pr&e ej p.-.r bpłtali. nawiązując do Kongresu Pa- zechcec!e rozpoc;iąć wojnę, to zwYCf.-two w:yzwalaJ•t1Cb si• MoJowa praca narodu, k«> rąll1, P ....,.„ a P fi t1e lic• ollad1t. n„kie 
l'JSkiego pine m. in.: wojna może się skończyć jP.$z Chin, ldemukowl:i;& '~W ry ldołał nad Wołlll unto\9116 jaOb bl'\vełałtDJ,tb Mis 91 dy bar r.o krrtymi drółltami 

Ongiś poeta rosyjald pisał cze przed jej rozpoczęciem i ścl handlarzy konserw m!ęs- kulturę od barbarzyńców, fa- f>ł, a Paryżanie nosić będą i matcriallzaje się w po146b 
" trochę inaczej, aniżeli życzyli- nych i handlarzy dun. ludz- bryki · i pola, uczeni i d1!eci portrety wielldcb dobrych lu- oł • m· J d 

o Z:mie, która aię Ilości, wl- byście sobie: n.ie zw:ękr.ze- kich. Inni są teraz Caesi, umi złemt radziecldeJ - to ,..Jtl)j- dzl po ułkach dawnyeb walk, ~· zu~~~oa:~~~ m!ż~ 
dząc uśmiech wiosny. - Od- niem dywidend, lecz zmni'!!j- są także Francuzi. 8l 1m ~łc- mia, :te wojny ole będz!e. od Placu ButyW do flacu Na pbthży4! h~ Ila. dr. I. 
nosi się to nie tylko do zmia- szeniem ilości ich pos!adaciy. żony został do archiwum. Inni Nie można było pa~ bez rodów. I wszędzie będille wio- Goli:61k1ego, wyd!\B& w Lu 
ny pór roku lecz 1 do zmian;, Miłośnicy mięsa ludzkiego są. .Murzyni - ~eh nie uspo- wzrusr.enia jak robotnicy tran sna, Die tylko w jasnej *1elen! blinie 1!od wzniotl.1• tytu· 

' 1 - kontynuuje Erenburg - r.ie koisz ani powiek1- Eeecher „ CWICJ' łciskali Miereejewa. tak drzew, lecz tłkte w aercach uł .PL'JDIAt wutokł 
epok. Zima ludzkośc.i złośc. się rozumieją, że czasy Hlę zmieni Stove, an! tysiącem sądów lin płakali młodsi, słuchając opo- ludzi. Jed„ rodów jest !io:h.f'Ch!'. 
dziś nie na żarty i jeśli w wier ły. Teraz nie rok 1939. Dz!es!ęć , chu, Inni 111 także Amf!ry:Ca- w:adania o śmlerc:l Zol. jak .silnwJ„a o4 ów podże. Zdlł by =ntlt 
szach dawnego poety prób.>- lat zmieniło ludzi. Mif;::lzy M:> 1 nit - c:oA nie ooś dotarło r6W chclwłe wchłania1ł w sltbłe „cą;. _WOjennyc • Jl!ISłoła bie ~d "' 
wała ona zniszczyć wiosnę nachium a zmową atlantycką ' nlet do NowefO 8wiatl. pro~ człowieczą ptawdę Dl· ~Ui Jłft z nimi. aae-" z "°yllłl a allilm&azc&o 
-·dk -.c.źni ś , t leży morze krwi, ta•a pon!ż!!ń I Słowo Stali~ad nlt:'tt:a to• nen dobrego narodu. ) D"ch łrazo116w, łl)Olorfo _„ ll „.,., onego n.egu, o -lllillllllllllllllMllill!ll11t111'1~•11111111111111m1111w-.i1111in:uA111111111a----11nlllllllllllllll1:um111m11u--•=•nA11a•u•:-------••llilll• , ' 
w prode wapółc:r.emych dzien LEON 5ClllLl.ER i:hh°nych poliiy!~"';'Ati:; 
nłk6w' zamiut śnieżek l!"ozł .„.„.„.„„„„„.„.„„„.„„„„M„n•u .„„„„„„„.„ (Porr ale w;mlenłt. 

ona bombami atomowymi. Rektor Pa61twoweJ WytueJ S:ikoly t„tr.taef, Dyr8tir te9tra WoJllł.I Po1*"'9. Jl.O. •• ), których aut.or bro. 

;;:::"'~;-:.::Oświatowe· zadania sceny polskleJ =.:.i:E~ ~~;; 
.:>złocona dolru:ami 1 owiana Wśr6d zada6 społecznych pCl!'tępowych. bu.żkL W6wCU1it, 14y realł-ł d:a", kt6rą w §lad a teałl'a- ~~c:::: uyt?lnin~z!„E:~ 

dzisiejszej sceny polskiej na Teatr dzisiejszy, maJrte auje ckieła wielkieh drama· mi ratbieddmi zfta)izow ... 
kadzidłem Jh,inu, nawet jeśli pierwsze miejsce wysuwają j)[zed sobą tak świetne wzo. turg6w, lub wted7, edy - li słuchacze Pa6atwowej ~:le:dr. CHJł'lki piszs 
Je•t ona uznana za wieczną się zadania oświatowe. - ry jak sceny radzieckie, ale co dziś jut u pseda nie jest W7iazej Szkoły Teatralnej. ,.Pl)'JD•t idi-ał6" waoral­
w!ęks:r.ością głosów proroków ' ... 'eatr w dużej mierze musi ganlsi publicystyk11, a jeili poeątywan.-prze-rabia ar- Z tych przyeaya teatr nych. ua4 polityczno • ~­
Paragwaju i azamanów We- współpracować ze szkołą, o efekt doraźny chodzi, teatr cydziela powie6dowe na. uważa za sw6j obowlllft)E nicznymi stwierdził preą. 
nezueli, nawet jeśli jej ietnie- niejednokrotnie ją wyręczać. silniej nawet oddziaływa na utwory .-lane. Pnylrła.- ,..ier~ kaidą akcjfl o6wla- dent USA - 'fnunan, .r:a. 
nie zagwarantowane jest wiecz C%y to ,gdy chodzi o zazna- odbiorcę, nit artykuł lub fe- dem tego imeellbaeja wspa ~ upowszeehniania do- 1tnegajfc dla słeble, łle r11 
n7Jft{ p!órami zmieniająeych jomienie mas z kulturą da· lieton p' sana. polityczneao. niałej powieki Aleksandra ltrej bi11żki i po!ytecznej Z7 i na jakie obiekty Jape.. 
lłtt min~trów _mimo wmyst wnych wiek6w, esy 'dy za- Teatr jest pnyjacieleml Pacłiejewa nMloda Gwar- prasy. ~ib:!b!Y!::Wa~~~ 1!fa 

poznawać trzeha WJdza ze 
ko koniec Je' Jeet• b'!Wd. wsp6ł~ną tw6rezoAeill ro 'D. •b I " • k • • k • • • &me sposób myłlenla i poet~ 
··Uwałam za moWwe - dą dzim• lub cudzodenwk•, ~ ,...... u a I s1ąz a w moim.. '-"CID powania wykazał zwyeitttwo 

- d „ „ - I 181Mldy odpowiedzialnołei IDO 
.... e alej Erenburg - że ja- co1 w programaclt izkolnyeh Tow Mich.I lednarcz k o Tygodniu Ołwlat K i łkl I P ł raluj za lic.me iatlłienia kił senator z M1ssisipi czy kon często nie ma ntiejsea, CZY. • Y " y, • fi rasy' ludzkie i straszliwe spuato. 
gresman z Alabamy może wreszcie kiedy należy w Ma lat 65, lecz wygląda na I trzy na barwn• gablotkr. sta14 Iem ~ dow~ sit - • • szenia materialne nad zaaa 
wni~ projekt ustawy 0 za- dziedzlnte zagadnie\ spele- znacznie starszego. . Jest mały: przed jego ocz)'nta tamte obra- nie bylo ani ksiłżki, ani warun· dt nieodpowiedzialDefl'O po. 

kute łstnienia wiosny. - Ale cznych rcnwijaE ~· w ~ł:1: Jod~;, m.!b~ ;..S:;}:~ :tlb!i!~. dk~Ó~r:~e~ii'~!rn kó~ 'ft ·~°!:r:!szec11 takt !:f~t~nild ~ 
wtoana w odpowiedz! na to :u::elnej oe61nie f>'l· się ksil&ikom, umieszczenym w odczyta~. a któr• przeczyłaf mu csaa. Myślicie o kursach dla anat- A wit;c _ według 6wi&tlej 8 • 
umntechnie się 1 1 Maja ludzie ~-e. gablotce portierni PZPB Nr 3. towarzysz prac:y. PrFł aby mu fabetów lub może. o azkole dk pinii b. dr. Golliskieeo _ 
w róinyeh krajach będ. m6- Teatr w eałej pelai docfl- Książki w fabryce, kaifikl w jll kilka razr czytano, ~y tiu- doroełycb? Tak, IJrły takie kUAf bomba atomowa 111& b,-6 de 
r . Ilia rolę Wffhowawałl pra• fa~ce - powtal'ZI łroehf do maciono ~azde słowo, azde 'Zda f taka szkoła - ale • • . w. wlę1~ od ra.ktyk • 
"fli6 o triumtie be'.a nad 17 Martwy jest teid teatr siebie, a trocbł do 1tojącycb o- nie. Nlłuczył sit jej memal aa uiu. Siecbieliśmy razem - ł·ch :.in!:i Pewan~=ef' n!llz! 
łmierclłt o triumfie prostych ktÓry w repertu_... swei..; bok towhzysz1 pracJ. NI twa- pami~. I ta pt"lrwsza. bibuła za· nas bJ)o, czy 5-cla. Lekcje odby- stróny tych, którq" 8lt tt 
ludlll nld oburzen!lem ludo- rJe ma dzieł aktaalnyeh po r y no maluje sit wyraz 'łł'UU decydowała. Ody J§fmej w 1904 wał1 Iii •ntarm., choć potaja- bombtt ~hagnjt- Xema!lt& 
łerc6w." '"- ' szenfa l radości. rolfta wstuR do smt'.P f L. mnłał mnie f fJo klku ŁJ«odniath pier• ..-+a -.:::!• ~~~ W'Y Tow. Michał Bednarciyk, powt6rzyć jej sens towarzyszom wszy raz już nie sylabizują;: ~di::~„~zne. •· 

W dain,m ci111U autor na- c ,,.e..,..... -• w szczotkarz w wykończalni, Inn, na kole. ptynnte odc~alem: KMOC 
wląZując do Kongresu Pary- ideałach demokratyrmyeh, fabrykę pamięta. I dziś, gdy pa· - Chełałem wiele ezyta6. chcla MAJtlS - .M.(NJF,!ST J(O u- ~:a;;:!~:':.od~ 
*lep ~: • t P i s fil' 4°"< NISTY~V". monJ 
„tt~ obro6~6w PotoJu Zmiany na llłano~1slaleh Tegłdnia ~'~ ~,„~„ . 

przejebie do historii nauego nac•elnvch W:la...... spól·...1-~-·_:.~ch ~:-pler?!szej książce poszły d;:: :-:.-~."11.~.!; 
burzliwego i cl,t.ldelO okiretu ~ ~ UZ ~C~-1' · sze. Nie paniłętam już w jdi ptowd a. paryaldep K.oa 
3ako p!erwizy zwiastun prze- Dr. H. Kołoclziei1ld.preze NRS. prof. Osk• l.enge-prez. CZS sl>096b tuwarzy;ize Je dostarczali gna11 O'broile6w Pa'koja. n.. 
łómu. Nawet przyroda chclala WAlłBZAWA (PAP) W dniu i -.<atwa. tm-10 JQUI dr IL Kołlł.. efo ~~· ~lałem tylko. te 28 mare& br. \ll'llfClo1r1' er-fo _„-.n~~· ~„d je • . oego _.. .....,..... ksł11:i;K1 q sł...:: Inne I nowe a J8 w tyka o-va. .......-..-. . „„ '! szcze 4 bm. odbyło 1119 w Wa.rsza.me Tn. ~r łwit'kowęt 4ałejsJdeCe, ułoBb Bad7 Pd wcifi ct.ył~ w ctuu .Wego gu ~11 -tako"-• de 
Paryi me wł.dział tak upalnej plen&rne posiedzenie Nacr.eln.ej JO(kretUł WJIWd, aJ1'61dsłelc6w sWa. trzykrot~~o ~6ytu w włcżfeaiiu tora •, a: ~ 
1 .lłonecznej wioany, ludzie Rady Spółdzielczej, kt6r~ obra· radziecldeh w walce o pokój 1 W zwiłzka z odwołaniem pre przeez~em łeb bani• dużo. ~~~'anj108!:.uZ:.t' n:; 
uśmiechał! sic do wiosny i do dowala pod przewódu1etwem .Uońcaył prsem.61t'illlde olrn1'- - eZ8 tow. inł. li. Ol~· A gdi ~nów wychodziłem „ ~ eld pia! 
JWYch wielldcb nadziei. prezes& Rady, t.ow.miniltno B.. ll:1em na czeM apliłdnelezOkl ra 11dego prr.ez władze partii na in wolność. byłem jeszcze mocnlej· ~~c;& ~m!~ si~ 
Okazało się ie można zam- 8wittk0wlkiego, dzieckieJ, ~ Badńeelde „ pl~kt pra.oy, Nauelna szy I ' jeszcze bardziej zdecydo- ~r- " · kic11. cał Jinulć usta ~u czy· imWnu W posiedzeniu wz.itli udział, 10 oraz wielkiego wodza kJa87 R~a przyjęł11o jego rezypaejf. wany do watki 0 Połalcł socjali- =::0;::..:~ 

118 cdowiekowi, odmawiając mu serdecznie powitani przez ~ :robotniczej całego łwiata, O... 1'a ataaowiBlro Jf8lltil& OZ8 JO stycz~. w uszach~ wy- jakimi 
W'..zy wjazdowej, lecz nie moż branych, caloakowie delegacJi ralillimusa St&Una. 8IDwa te ~ JednOatoAnie •· ~. czytane z ksi1tżek •a. „Pro-- ::a.::JebOW~ ~~ 
na zamknąć ust '10 narocbm. apółdaiel~1 raUiecld~J. kt6 WFWOłałY clluA ~ ma Oskara Lanp. letariusr.e wszystkich .\rajów bomby atomowej ezt tei 
Na konferencji paryskiej nie rzy bawit od kilku dni .,,. Pol· n1tesłac:Jt • litro~ 'WIS7d- ł•czcff: się" I te słowa przellGlll- propozycja rednkiji. sbro· 
przemawiali odosobnieni dzł- sce. kich aebraDJC]a. Il L--'- Iem towarzyszom do fahrykL 
wacy lee& miliony ludz!. Mó- Prezea NB8 powiła.I pr.zyby. Na.cielna Rad& 8p5łdzieleza ·'"'9"--W wyczy.- - Te pierwsze bibulf' a leń" 
w1u om o Jednej rzeczy, o 1ych u pot1ieduate " 14*wt.. pr~ed:rwkutcnrata zagadmenia butmb z lalMZRU p6hliej c1a1sze ksi.ttki iaec;eo- oa. ::m;.=tr~".:r':l..;: 
tym t.e narody pragn11 poko- cieli lp(~elcaołel ndsfeo. 'aWitzane z planem oszcztdno- J• wały 0 walce t pracy Wielu z na. . 
ju. Mówił o tym zarówno ..m1 kiej prosząc jednoc.zełnie wiee- Mowym ap6łdzielezo6ei oraz u.. WBoaz.A.W (PAP) - laa Były lała wlpienia bolesne tazf trnJ:;po~ ~~j -1,': 
ki uaony fl'ancuski Joliot - przewodnieącego eentrol!Sjuzu chwaliła zaaady sywtemu szkole loch&, ll'dan lu1ł7 ,,Karol'• gumowych pałek • połicjaiłt6W. ~ 
Cur!e i matka Zoi Kosmode· Filipowa do prezydium polie. niowep. BHa .zatwienlsiła riw w w.rbrąchu kt6rr cloQcla Lecz dzięki temu dzii d8MA!1b:ie· pr' .!~..:Oge;1~:Z:. 
Vliańskiej, i roJn:ik z Algeru, clzerda. Rada 11gotewała ~ nież .llDliany personalne na eta· CZU UłrQmJ'Wał llit wk6d ci w lonydt nfł. my szł«lłlieb opa ,... 1 inżyn!er mter7ka6Słd - lu- radzieckim długo~ eerdecz nowiskach prezesa HB8 oraz prsoclowniltOw llatJ • pter. noWUjf r.aukc czytaała i pisania ~ *:"'~:a.!!;...Go~A~ 
dzie bla!!, czarni i żółci. Nie n'ł owa.cję. preMB& Zarząda OZ& 'WP7l8 miejeeu • WJD11dem I w Innych Warunkach ~DllJł łli.fo „_ _„ 
były to -talne ·-- iw;.,.. ,,..._., - ....... - - „. - -· - .......... „ „„ ..... :! -:"'J· ~„~=;~ racje z pnr.ebnmlałych czasów dział tow. min. łwi'łt.kowaki- Badf Bpiłdzielczo6ci tow. mini •71 ta w1Jdk w c:iy1I kw1e przywddców Marksa, E "" 
paeytlstycznych, było to grot. również pad względem rozwoju ster :e:. lqtkowBki • powodu tld& o dal!ąch IO procent. Lenina I Stalina. Ot, moet e:O;::..!:m'!ar~• ~ 
ne ostrzełenie dla mił6śnik6w sp6łdzielczo6ei przoduj• w iwie nadmia.ni za.,lt6 .r:gloeD reznna · przekraenJtc tJm IUQDl pić ~żby w tym fa· "' 
mifłl& ludzłdego: nie ataraje'!.e eie, posiadajQ.c form"f najbar-1 cJt • zajmowanego atauowiab.t 800 PfOC*lł DOnll7, co Jed brJ~n)? kiosku, :ar ym mGin ł;y Sll)ził, ndlag od 
1łę, nie gromadźcie zapasów dziej demokratycne i dOlltoao!. 11'1Mm8lna Bada "6łdalelcsr. .,,.,. 'WJ'lilklem ntenotowaD1Dl 4o 1 Okazji „Ty~ ;wiaty, ~ -~ 
bomb atomowych, me awnuj- wane do potrzeb ludu pr&eaj'ł· brała jednogWlde u prlltWO. ~ na temde bą. kslłżki i Pra$y". ,._....,..,_.__..,.. ___ _.. ... „„„„„„„ ... „„„ ... „„„„ .... „ ... „„„„ ...... „„„„„ ...... „~„„ ... „„„„„„„„ ... „ ... „„„ ... 
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Daleko od Moskwy 
- Na dzisiaj juZ chyba dość pytań? Bo jeśli mnie nie 

powstrzymacie, to mogę tak się skarżyć do jutra. 
- Na razie rzeczywiście wystarczy - zgodził się Zał­

Jdnd l zaczął wyliczać: - Izolacja chorych w bursach, 
drzewo, zwerbowanie gospodyfl domowych. O kole ko­
biet jut myślał i zdawało mu się~ że kiedy§ już powta„ 
rzał zonie swoje ulubione powiedzenie. Koło kobiet b~ 
dzie musiało zają6 się gospodarstwem osób samotnych. 
:Wielu nawet wybitnych naszych specjalistów mieszka 
w nieopalony_kh mieszkaniach. Jutro dokończymy roz­
mowy, pojed!iemy do miasta i zorientujemy się, czy 
uzyskamy jakąś pomoc? 

- A teraz Olgo Fedorowno, proszę spojrz~ na na­
nego chorego. Przemocą go przywlokłem. 

- Kuźma Kużmicz, jako pacjent? - Zadzlwiajiacel 
- zaczęła się krzątać koło starego nie zwracając uwa-
Jd na jego sprzeciw. - Ale wpadliście! Teraz jui nie 
tiędziecie się mogli chełpić, że całe tycie nie mieliście 
do czynienia z eskulapami . . 

Ujcła ~łowę starca w :-ece i u~ BOłrrez\ł ..... -
aatrD'ła mu • t*._ 

- Do łóżka. ma grypę, temperaturę - powiedziała 
do Załkinda i zapytała Topolowa: - Coł a. mllliało 
stać, Kut.mo Kuźmiczu? 

Stary milczaŁ Załkind 1Jpieszył lię, włożył futrun, 
czapkę z naUSZllikaml i wyszedł, wyprowadzaj'° Topo-' 
lowa.' Na progu oclwr6cił się. 

- Nie mam prawa ukrywać ...• Lepiej bcdzie, jeśli do­
wiec:ie się„. jeżeli motecie wysłucha6 przykrej nowiny­
Załkind przerwał i spojrzał badawu.o na Olgę 

- Proszę mówić! Jestem przygotowana na wuystm­
nerwowo krzykn~a Olga, a w oczach jej ukazał się W'/• 
raz cierpienia. · 

- Zawiadomili mnie, że Konstanty Radlonow uchylił 
się od mobilizacji. w· jakiś sposób, dostał się podst~ 
pem do sanitarneto pociągu jako lekarz, ale obawiając 
się, te mimo to zostanie wysłany na front, postanowil 
rosta6 inwalidą. Zaczął pić jakieś śW16stwa i w końcu 
zatruł się. · . 

Olga wydała z siebie jakił gardłowy diwł• - fak 
gdyby chciała krzyknllć, ale powstrzymała się. 

- Jeśli będziecie potrzebowali pomocy - ołw1a4cz)i 
Załkind - nie myślę o npitalu, to rolUinle się samo 
przez się... Ale przyjacielska pomoc." wam osobiłcie„. 
Proszę powiedzieć.„ w każdej ehwill •• 

- Bardzo dziękuję. Ja osobi~e„. nie potrzebuję ni­
czego - szepnęła Olga. 

TaDolaw. kt6n etał obok dmri .-uml•ł. ie OWze 

pi-zytraf!łó się jakieś nieuazęłcłe i ie jest jef ~ ~ 
łnył na nią z azaeunkłelD i współczuciem sped ~ 
brwi Wszystko m6wilo o ~ •alce, w W~ na-
1'et kobiety i podrostki zachowali się Jak toliierze. 
W Jaki sposób się to .-. ze on. inżynię: 'N»olow. 
usun11ł się od walki? „Wolnt·ed ~dłń nadsiell•tra­
cbu nie znamy'' - ~ulubione~ Teraz pow4 
tanaJłlc te słowa w duay im zaptzecął. 

RozntrAŁ SZOSTY. ,,. 
SAM SA.li Z 808a\o 

Dom stareao prze~ało błogie ciepło. Sam P?Z1SPO­
sobił ~czenie do zimy i opatrzył je łat. tle ładne 
wiatrY nie m~gły wydmuchać ciepła. Marfa ~wna -
gospodyl1i, u której Topolow wynajmował mieszkanie 
wraz s całkowitym utrzymaniem. 1po#żała s trwogą na 
niego. Załkind uprzedził ją o chorobie lokatorL 

- Ptoac się nie obawiaf, jestem zdrów - apewnił 
Kutnia Kuimicz. - Tutaj Jeet cicho i ciepłe. wi~j ml 
niczego nie trzebL 
Wyjął z kieszeni paczuszki z proszkami. które dała mu 

Radionowa, i •łożył je do szuflady od biurka, zdjął ma· 
rynarkę, wyclunął się na kanapie, podłóiył pod gło­
wę pięk: i zamknął oczy. Na posiedzeniu podczas prze­
ml>wienta Pietki Gudkina, pragnął jak najprędzej zr.a• 
letć się w domu, •le nie w poszukiwaniu sookoju. Ob-. 
C?ie był wreszcie &UR - - a ..m.. 
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.lerzą lłlbrecl9t 

przegląd bojowych sił klasy r botniczej 
miliona ludzi wzięło udział w manifestacjach w Polsce 

„„„ .... „„„„ ••• „ ... „„.„„„ •• „„„„„„.„.„„.„,„.,.łt„ 

1 Maja 
Dziewięć i 

-
pół 

Co roku dzień 1 Maja ~est 
przeglądem bojowych sił kla­
sy robotn:czej i najsz~rszyrb 
mas ludu pracującego mia3t i 
wsi. Dokonujemy tego p: zc­
glądu po raz piąty w naszej 
odródzonej ojczyźnie. Ale ni­
gdy dotąd przegląd ten n'.e 
był tak potężny jak w tym ro 
ku. 

W tym roku w dniu 1 !i.fa­
ja w naszych miastach, 1nia­
steczkach, osadach i ws'.ach 
pod bojowymi sztandanrni na 
szej Partii, wokół jej haseł w 
zwartych bojowych szereg.v::h 
demonstrowało 9.5 miliona. iu 
dzi. Nigdy jeszcze dotąd w 
dr.iu 1 Maja nie występcw-:.1!y 
hk aktywn:e, jak w roku bie­
żącym, wraz z członkami Par 
t i!, naj5zersze masy bernar~yj 
nych, nigdy jeszcze więź m;ę­
dzy Partią a milionami b~z­
partyjn}•ćh ludzi pracy n :e 
przej awiła się z taką mocą. 

W tym roku w dniu 1 M -1ja 
d<::n10nstrowały miliony r•,;:10t 
ników, miliony chłopów, mi­
liony kob:et, miliony młod?:ie­
ży, setki tysięcy inteligencji. 
Te miliony ludzi uznały d7- 'elt 
międzynarodowego św'.ęta \;:la 
sy robotniczej, dzień 1 Maja 
za swoje święto. 

W tym fakcie znajd·1je pn­
tw1erdzen;e prawda o uznd­
niu przez najszersze mas,· na­
szego narodu przodującej roli 

klasy robotniczej i jej a·.\'an­
gardy-Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej - orJaniza 
tarki walk i zwycięstw -ia dro 
dzi> budownictwa socj.1i:znm 
w naszym kraju. 

W tym roku 1 Maja sbł ~;ę 
świętem narodu zjednoczone­
go we wspólnym dąże:i'u l 
walce o pokój, o dalszy roz­
wój i rozkwit kraju. 

Powszechn?m bojowym, po­
rywającym hasłem tegor·:>cz­
nych manifostacji p;erwszoma 
jcwych było hasło wa1~ti o i,o 
kój. 
Ha~ło to wyrywało się z 

piersi milionów ludz'., roz­
brzmiewało w całym kra.iu, 
jak Polska długa i szeroka. 
Oto s;Ja stojąca za słowami 
naszych pr~dstawicit>li 11a 
Sw:atowym ~ongresie Pokoju 
w Paryżu i Pradze. 

W dniu 1 Maja masy pracu 
iące Pol~ki dały pełny wyraz 
temu, że są gotowe aktywnie 
walczyć o pokój w oboz!~ sił 
postępu. Aktywn'e walc~yć o 
pokój - to stać wiernie 1 nie 
zachw'.anie u boku Związku 
Radzieckiego - przodujące\ 
siły obozu postępu i pokoju, 
obrońcy niepodległości na:.>­
dów. Aktywnie walczyć o po­
kój - to umacniać wię~ mię­
dzynarodowej solidarnośc'. p 1-o 
letariatu i krzyżować plany 
p':'.ld±egaczy wojennych. 

Miliony demonstrowały wolę 
zacieśnienia sojuszu z ZSRR 

Dlatego milionowe masy Pol 
ski w tegorocznych manifesta 
cjach !-majowych demonstro 
wały swą niezłomną wolę je­
szcze mocniejszego zacieśn:e­
nia so,iuszu ze Z\\.i;,tzkiem 
Radzieckim, swą głęboką mi­
łość do kraju socjalizmu. Dla 
tego przesyłały one tysiączne 
pozdrowienia dla bratnich na 
rodów w krajach demokracji 
ludowej, dla walczących z im 
perial'.zmem nmeryka 1skim i 
własną burżuazją mas prac1;­
jących Francji, Wb::n, Grec!i, 
Hiszpanii. dla ludów Indone­
zji t Vietnamu, dla zwycię­
skie.i „rm:i Ludowej Chin. 
Tysiączne portrety prą.vód 

. ców ruchu robotniczegJ Tho­
reza, Togliattiego, M:io-T;e­
Tunga, Gottwalda, Rakos'i'eso .. 
Dymitrowa, Deja i ty5i'1czne 
transparenty w pochod<J::łi 
I-majowych wyrażały m 'ędzy 
narodową solidarność proleta­
riatu. 

robotnicy, chłopi i mlodZif'l ro 
botnicza w tegorocznych po­
chodach 1-majowych. 
Głęboki nurt inte~nacjom1li 

zmu proletariackiego - oto 
co nowego : wielkiego w te­
gorocznych demonstracjac11, w 
dniu 1 Maja, oto co dokumen 
tuje dojrzałość politycmq nws 
pracujących Polski w. w:1h:e o 
bezpieczeństwo naszego kn.iu. 
w walce o pokój i socjalizm. 

zgromadzonych na trybunach równocześnie radosny nastrój 
przedstawiciel: Partii i Rzą-1 klasy robotniczej, z tej właś­
d•t. nie jedności czerpie swoje 

W dniu 1 Maja, który .,.. . źródło. Od wielu dziesi1tków 
tym roku zasięgiem 3Wym i · lat po raz pierwszy de:non­
masowością przekroclył strowała w tym roku k!asa 
wszelk;e dotąd notowane for- robotnicza prawdziwie zje.dno 
my mobilizacji mas, demon- czona - jednośc'.ą idei, jed­
strowała cała klasa robotn'.- nością myśli, jednością czynu, 
cza Polski. Demonstrcwah o- i!'dnością organizacji. 
na silna poczuciem .iednol:ci W dniu 1 Maja ramię w ra­
pod sztandarami swej P~rtii mię z klasą robotniczą szły w 
- Polsk'ej Zjednoczonej Par-1 pochodach liczn'.ejs~e niż kie­
tii Robotniczej. Bojowość a dykolwick masy ch1opsk'e. 

Idea sojuszu robotniczo - chlopsk;ego 
święci/a swój triumf 

W demonstracjach 1-majo­
wych brato w tym roku u­
dział blisko trzy miliony chro 
pów, tj. prawie trzykrotnie 
--ięcej niż w roku ub '.eglytn. 

Demonstracje objęły zarńw 
no wi<;kszą ilość wsi jak i 
szersze masy ludności w posz­
czególnych ośrodkach 'N;ej­
skich. Szcze~ólnie uroczysc1e 
obchodz:ły dzień I Maja gro­
mady, w których powstały 
nierwsze spółdzielnie produk­
cyjne. 

wonych sztandarów tak maso 
wo zakwitły w tym roku w de 
monstrac,lach, tak licznie zie> 10 
n sztandary chłopskie? 
Óznacr.a to ~łęboki<:) umocnie 

nie idei soiuszu robo•niczo -
chłopskic~o - fundamentu na 
szej władzy ludowej i ~"St wy 
razem stale zac!eśniaj'łceJ s!ę 
współpracy m'.ędzy PZPH a 
SL i PSL. Coraz żyw .ej roz­
wijaiąca się akcja l~czności 
między miastem a ws!ą znala 
zła pełny wyraz w dniu 1 Ma 
ja. Chłopi brali m'.lSO'.V:" u­

Wieś zadokumentowała swą dz ' ał w liczbie około 850 ty~. 
soli_darnoilć ze świętem klasy w demonstracjach w mieście. 
robotniczej. uznanie Pierwsze Delegacje chłopskie szły w po 
go Maja jako swego święta - chodach z fabrykam!, które w 
nie tylko masowym udz'.ałem ramacn akcji łączp ,1ścl ś•.v'.ad 
w pochodach. Dokumentowała czą na rzecz ich wsi. Ma~n-.vy 
ona fakt akt:vwnego udziału był w tym roku udział dele­
w święcie l Maja całą swą gacji robotniczych w 1-mi\jl)­
postawą. która m. in. znalazła wych demonstracjach wiei­
wyraz w dekorowaniu wsi. skich. w samym wo]. gdań­
bieleniu chat, uprzątaniu ulic skim 314 robotniczyr.h -espo­
w'.e.iskich na dzień Swięta łów św:etlicowych uczestni­
Majowego. czyło w pierwszomajowych 

Co oznacza ten masowy u- obchodach na wsi. 
dział w tym roku ludnośc; Idea ~ojuszu robotniczo -
wiejskie.i w święcie 1 Maja? I chłopskiego święc1la 1 Maja 
Co oznacza fakt, że obok czer swój pełny triumf. 

Masowy udział kobiet 
inteligencji i młodzieży 

Tegoroczny dzień 1 Maja jeszcze raz, jak nieprzebrane 
byl dniem masowej mo<>'l;za- pokłady energ'.i rewo,lucyjnej 
ej' kobiet. 2.300.000 kub!t·t - tkwią w masach kobiet, ;r.k 
robotnic, chłopek i intel:gen- nieomylny jest ich mstynkt, 
tek demonstrowało w szere- który każe im stawać w 3zere 
gach Ligi Kobiet swą wolę gach aktywnych bojo·.vniczi!k 
walki o pokój, swą nienawi~i.: o ,ustrój ,który przekreśla wi 
do :faszyzmu i podżegaczy wo dmo wojny, widmo nędzy ! u 
.iennych, swoje przyw'.ązanie podlenia człow'.eka. · 
do ustroju, który przyousi wy W dniu 1 Maja na ulice na 
ZW'•'<'r- .e kobie!' :.? . npe•vn::i szych m iast wyległy tysiączne 
ja~ną przyszłość iei d ~iec.io n . rzesze inteligencji polskiej, 

Tegoroczny 1 Maja pokazał I profesorów, naukowców, nau 

Pod hostem upowszechnienia oświaty I kultury 

czyc'.ell, inżynierów, techni­
ków, literatów, artystów, ty­
siączne rzesze pracown'kc)w u 
mysłowych. Inteligencja pol­
ska, jak nigdy dotąd, ma~owo 
i aktywnie demonstrJwała 
swoje poparcie dla wtadzy lu­
dowej, dla naszego ustroju, 
który otworzył nieznane do­
tąd perspektywy rozwoju &ił 
twórczych człowieka.• 

W dn:u 1 Maja nasze de­
monstracje rozbrzm1ałf ndo­
snym głosem tys iącznych 
rzesz naszej młodzieży. 2.llOO 
tysięcy młodzieży w szeregach 
manHestacji! To nasza mło­
dzież, nasza duma i rado'.;ć. 
Pod sztandarami ZMP, w s.:e 
regach Służby Polsce i odro­
dzonego Harcerstwa - mło­
dz! robotntcy, chłopi, uczmo­
wie, studenci i sportowcy ma 
nifestowall swój entuzjazm 
dla pracy, nau!d i budownic­
twa. 

dla lepszego życie., dla budo.i 
wnictwa eocjalizmu. · 
Uśmiechały eię do nas ·· W. 

tym roku 1 Maja tysiące dzieci, 
defilujących w samochodach, 
radosnym i ufnym uśmiechem 
,iak dziecko z naszego l·Majowe 
go plakatu radorne i ufne w ra 
mionach robotnika. Uśmiechały 
się dzieci radosne i ufne, bo 
otoczone troRką. ludowego pańo1 
~twa i miłością. starszego poko 
lenia. 

W dniu 1 Ma.ja. przedel'ilowa 
ło ulicami miast na~ze odrodzo„ 
ne Wo,jRko Polskie pod ~ztanda 
rami wsławionymi w bojach u 
hok11 Armii Radzieckiej pod 
Lenino i Berlinem. Przedefilo· 
wały zmotoryoowane odd?iały; 
artylerii, czołgi, sławne Katiu„ 
sze i lotnictwo. 

llfasy ludowe witały z na.jgo 
rętszą. miłością. i entuzjazmem 
wojsko, stojąco na straży zdoby, 
czy ma~, na straży bezpieczeń~ 
11twa naszego kraju, stojące W' 

Wbrew zakusom wroga, ta braterskim 110,junu z Armią. Ra 
młodzież rośnie i wychowuje się dziccką na straży pokoju. 

Wbrew wrogim zakusom reakcji 
manifestowały nai/epsze siły narodu 
W tym roku w dniu 1 Maja 

dokonaliśmy wspaniałego prze­
glądu sił Polski Ludowej. W 
tym przeglądzie wzi{'ly udział 
wszystkie nnjlep11ze siły mtsze­
p;o narodu. Wzi~ły ono entuzja_ 
~tyczny, bojow.v i radosny u­
dział w pochoclnch 1-mnjo\\'yeh 
wbrew próhom przcciwclziałania 
ze strony wroga. A prlihy takir 
istniały, W szcz<'gółności nic 
jest ta,icmnicą. że r<:'akcy,j 11\'l 

C'?~ś<! kleru, że reakcyjni polity 
kierzy w sutannncl1 roili na­
wet o tym, by dokona<! swoi­
stej „próby sił'' w dniu 1 Mn 
ja, że kusili się o oclcią.gnięcic 
mas wierzących od drmonstra­
rji I-majowych. Tc brznarlziej­
r.e rojenia. i mizerne r>róhy ~pa 
liły rałkowiciA na panewc<'. 

W r1ni11 1 l\fnjn. masy ludowe, 
a wśród" nich milionv lnilzi wie 
r7~cych, dem :wst~owały .~we 

W soólnvm wysiłkiem 
1Nl••··t11/ft111r·,··•"' "lll< t ''!011 111 • "I 

przywiązanie do naszego ludc> 
wcgo państwa , radość z sukce. 
sów naszej odbudowy, nieza .... 
chwianą wolę dalszego wysiłku 
1v clzielo budowy siły i pom~-:;1. 
111' go ro1.woju naszego kra jtf, 
1·iezłomną, 'l\· olę walki o pokC.j, 
<fomonstrował.Y przeciw w~zcl. 
kim siłom reakcji i wsteczni„ 
ctwn. 

Przcglt!du sił dokonywuje się 
<lb prz.1·~otowania i mobilizacji 
do walki. Przegląd sil, którcgc> 
dokonnliśmy w dniu 1 Maja 
wzmógł poczucie siły mas pra.• 
cnjących i mobilizuje calę. Par. 
tit;. kla~ę robotniczą. i ma~y pra 
cujące do walki z trudnościami, 
kt<lro sto.ją przed nami, do za„ 
o~trzaj')ccj się wnlki z wrogiem 
klasowym, do walki z pozo~ ta.· 
ło~riami zucof.rnia w naszym 
kraju - do walki o hudow~ zr11 
hów socjalizmu w Pnl~ce . 

ChTPO I RTPD zapewnią op~ek~ 
dzieciom ws~ i miast 

WARSZAWA (PAP) Komi­
tet przygotowują.cy z.Jazd po­
łączeniowy Rcbotn!czego i 
Chłopskiego Towarzystw Przy 

J:i.ciół Dzieci opracował ua 
zjazd następują.ce ha.sła: 

Niech żyją matk! pJ- ~ 
skie, wychowujące mło.:le 
pokolenie przyszłych bu­
downiczych Socjalizmti! Tys iączne portrety pr7.~·wód 

cy światowych sił pokoju : 

Wyrazem dojrzałości poli!.v­
cznej mas, która wyrosła w 
walce z wrogiem klasowym, 
ze spekulacją i szkodnlc.t·nem 
gospodarczym, z przejawam: 
biurokratyzmu, były w tego­
rocznych manifestacjach pier­
wszomajowych tysiączne do­
wody troski klasy rv!:ntn'.czej 
pracpjącego chłopstwa i inte­
ligencji o rozwój naszej gospc:> 
darki, o odbudowę kraj:1, o 
wykonan'.e planów gosp•) tfar­
czych, była duma z akcji 
współzawodnictwa pracy ' 0-
sią~n ięć produkcyjnych. 

postępu - towarzysza Stalina, Pod znakiem tych ha s0ł , 
tysiące transp·ucntów pozdra I pod znakiem tych osią1~11~ęć 
wiających wielki kraj socjatiz przechodził tegoroczny l Ma­
mu, dz~erżyE w swych rE;'k3<:h ja. 

Wystawy, konkursy, pokazy filmowe i kursy 

w ,,Tygodniu Oświaty, Książki i Prasy'' 
Niech żyje demok!·a -

tyczna szkoła! 
Wychowujmy młticlz•e:i: 

na patriotów i budowni­
czych SocjaEz,mu ! 

T ysiqce transparentów, wykresów -
wyrazem osiągnięć w odbudowie 

Każde os:ągnięcie w budo-1 ty 1 kopalnie nie. tylko w;el­
wie, w produkcji, w waice o kie zakłady Żagłęl.ra i ł.edzi, 
wykonanie planów znalazło ale i najdrobniejsze ośrcdki 
SWÓj wrraz W tysiącach tran- pracy, ale ! naszą W' eŚ, gdzie 
sparentow, wykresów, ekspo- np. tak jak w pow. Ołlwa -
natów. woj. wrocławskiego na 93 gro 

„Produkujemy więcej, ta- mady wiejskie - - 84 wzię­
niei. lepiej i oszczędn!ej" - ly na siebie i w ·„l{ .,n;.1ł:v z0ho 
tym hasłem, które wypełnia wiązania 1-majowe w postaci 
dziś żywą treśc :ą pracy i wai- naprawy dróg, mostów, rem1m 
ki klasa robotnicza - tchnęły tu szkół, świetl:c itp. Czyn 
również nasze demonstracje 1-Ma,iowy stał się realnym 
1-majowe. To hasło nadawał0 wkładem w przedtermin0we 
naszym demonstracjom ich du wykonan!e planu 3-letniego. 
mne oblicze. Ta dumna świadomość, że 

własnymi rękami budujemy 
wielkość i pomyślność naszej 
ojczyzny, ta postawa pełna od 
powiedz:alności klasy r0bt1tni 
cze.i za losy kraju znam!ono­
wała tegoroczne mamfestacie 
1-majowe. 

Z całej ł'olski napływają Jprawozdania, donoszące o 
zataczającej corai szersze kręgi akcji oświatowo-kul­
turalnej, podjętej w ramach „Tygodnia Oświaty Książki 
~ Prasy". • ' 

Całe społeczeństwo bierze żywy udz:ał w akcji, której 
c.oniosłe znaczenie podkreślił Prezydent, inaugurując „Ty 
dzień" otwarciem biblioteki w fabryce im. gen. Swier 
czewskiego na Woli. 

Warszawa Na wy::tawie poza działem na 
ultowym, beletrystycznym, popu 

\V ramach Tygodnia Oświa. larno • naukowym i społeczno . 
ty Książki i Prasy'' wydział politycznym znalazło liit rów-
kulturalno • oświatowy Zarz. nież kilkanaście btatych kru_ 
Gł. Zw. Zaw. Kolejarzy organi- ków, jak np. Adama Mickiewi. 
zuje „Konkurs piękn~go czyta- cza. „Dziadów' • cz, n wydana 
nia.' '. w Paryżu w 1833 r., „DEieje pa 

Konkurs polega na pięknym nowa.nia. Zygmunta. III'' 
odczytaniu wiersza Adama As- książka wydana. w Jtzyku pol. 
ny,.ka, „Dzień Wczorajszy•', fra skim w 1836 r. we Wrocławiu 
gm en tu powieści L. Rudnickie- oraz „Pomniki dziejów Polski" 
go „Stare i Nowe" oraz wyjąt wydane również we Wrocławiu 
kn z artykułu Adama .Mickie- w 184Q r. 
wicza ,,Socja.lizm'' • drukowane W chwili obecnej na terenie 
go w paryskiej „Trybunie Ln- woj. szczecińskiego czynnych 
dów", je~t ponad lOOQ punktów biblio 

Szczecin 

A mają z czego być dumne 
klasa robotnicza i masy pracu 
jące Polski, mieli z czego być 
dumn! przodownicy pracy, kro 
trący w pierwszych szeregach 
załóg fabrycznych. Bo wykrn­
sy i cyfry osiągnięć w produk 
ej!, które nieśli w pochodz:e 
mają swe realne pokrycie we 
wzroście sił produk~jnych, 
we wzrośc!e poziomu mater!al 
nego i kulturalnego mas pra­
cujących, w czynie kongr(•So­
wym i w 1-majowym wysił­
ku ~półzawodnictwa. Czyn 
1-majowy objął całą Polskę. 
mobilizując wysiłek i entu­
zjazm mUionowycn mas. 

Objął on n!e tylko nasze hu 

Tegoroczny 1 Maj był ol­
brzymią manifestacją głębo­
kiego uznania i solidarności 
najszerszych mas z polityką V: dniu . 3. bm. w b~b!iotece 
Part!!, z polityką Rządu Ludo ~0Jew6dzk1e.1 w Szczecinie. . o7 
wego. Znalazło to najwymow I twarta . została wystawa k81ązk1 
nie.iszy wyraz w żywioło- ohrazuJąca dorobek ruchu wyda 
wych manifestacjach wokół wniczego i czytelnictwa na Pu 
osoby przewodniczącego na- morzu Zachodnim. Biblioteka 
szej Partii 1 głowy naszego lu wojew6dzka, licząca. ponad· 500(1 
dowego państwa, tow. B:eru- tomów, pełni poważną rolę w 
ta, znalazło wyraz w niezwy- upow~zechnianiu czytelnictwa 
kle serdecznych owacjach dla na wsi. 

tecznych i 298 bibliotek powsze 
chnych, liczących 228.000 ksią­
żek, podczas gdy w r. 1945 bi. 
blioteki posiadały zaledwie 7i0 
tornllw. 

Gdańsk 
„'l 'ydzień Oświaty, Książki 

i Prasy aa Wybrzeżu zapocząt 
kowany 10sta.l' referatem mini 
stra. oświaty Skrzeszewskiego 
oraz otwarciem wystawy ksią.t-

I 
ki w miejskiej bibliotece gda!i. 
skieJ. 

Dnia 3 hm. wyjechnly w te. 
ren ekipy „Filmu Polskiego'', 
które udadzą się z filmami o­
światowymi do tych wszystkich 
gromau, gdzie nie do• arło do­
t~d kino objazdowe. Przy współ 
udziale zespołów szkół muzycz 
nych Wybrzaża, 25 ekip „żywe 
go słowa'' wyjedzie w obJazd 
wo,jewództwa w celu propagowa 
r. ia książki i czytelnictwa. 

Lublin 
W bibllotece publicznej im. 

Łopacińskiego w Lublinie odby 
Io się uroczyste otwarcie wy. 
stawy książki i prasy, zorganizo 
waaej pod ha~łem „Dorobek wy 
dawni czy Pol~ki Ludowej". 

Wystawa obejmuje bogaty 
dziaP książ:k literatury marksi. 
stowsko - leninowskiej. 

Rzeszów 
Staraniem obywatelskiego ko 

mitetu Tygodnia Oświaty w 
Rzcszowi0 uruchomiono liczne 
st1Jiska z ksi~żkazni i pra~ą. w 
różnych punktach miasta . 

Centralnym zadaniem „Tygo. 
dnia'" jest podjęcie generalnej 
akcji zwalczania. a.nalfabetyzmr 
na terenie Rzeszowa. W tym kir 
runku działają szkolne komitr 
ty rodzicielskie oraz organizacje 
~połeczne, zawodowo i młodzie . 

Walka o pokój - to 
walka o szczęśliwszą przy 
szt ość wszystkich :j t. .ed I 

Niech żyje sojusz :1i':l.>~­
ni::zo - chłopski! 

Dzieci - kwiatam'. ży­
cia (Gorkij). 

R. i Chł. T. P. D. łączą 
się i tworzą powszechny 
ruch społeczny opieki ' 
wychowania dzieci. 

R. T. P. D. wycn0wuje 
budowniczych , panstwa 
socjalistycznego. 

Towarzystwo P:zyiaciól 
Dziec! jest robo1,n:~·z.o • 
chłopską, 'społeczri<:i moty· 
tuc.Ją wychowawczą i o­
piekuńczą. 

Celem Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci jest naj­
ściślejsze współdzia! :m:e 
z państwem ludowym w 
dziale socjahstyczjnego 
wychowania młodego po­
kolenia. 

Działalność swą Towa­
rzystwo Przyjaciół Dzie­
ci będz!e prowadziło w 
oparciu o Zw,ązki Zawo­
dowe i Związki Samopo­
mocy Chłopskiej. 

Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci współdz:?.ła w re­
alizacji reformy szkolnej 
i powszechnego obowiąz­
ku szkolnego. 

Chł. i R. T. P. D. wspól­
nym wysiłkiem zapewnią 
op'.ekę i wychowanie 

zowe. dziecku wsi 1 miasta. 
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Prasa radziecka walczy o pokój . i demokrację 

• 



Bajki i lalki - które uczq prawdy życia 

Znakami y czeski teatr ku~iełkowv 
na gościnnych występach w Polsce 

krótko przed zakońcuniem woj 
ny!'' 
·Prof Skupa b~·ł na Kongre. 

~ie Intclcktualistciw wo Wroclr 
wiu, jako przcdRtawiciel brai­
niPj Czef'.hosłowacji. 

Do Polski zawitał. na. go.ścin \m~rio11~tkowym w jcgo klasy~7;1 dzn. robot!1i1·zego. W . ~1Yiązk.1~ 
ne występy słynny manonetko n~ c.h forn~ach. W ktłka lat 110;: z 9.ym ZJazclem CzcskieJ Part n 
wy teatr czeski. Oto co mćiwil 111eJ, a. ściśle w. 19~0 r., stwo. Komnnist~·rrnej. teatr prof. Rku 

' . rzony został Spmbl i m<>bawt'm py zlożvł w dnr7.e dzieriom 
e s,,.,....,.,. teatrze twórca Jego o. · H · · k p t · t · • • · 

"\\·ysti:-p.v czeskfC'go teatm ki. 
kiełkowego poza Warszawą, od· 
hfclą. się w Poznaniu, Szczeci. 
ni<'. W rocl:twiu, Lodzi, Krako-
1d!', i Katowicach. l.Odzka pu. 
bliczność zobaczy teatr prof. 
Skupy jnż 15-go bm. 

„_,.- . syn J~go . unrne . o~ at•1e <' nE'~kim klasy rohotnH'Z<'J ~zr-
raz kierownik artystyczny, pro są dziś mezwykl? popularne w rPg sw~·rh przed.~tawień hrz. 
fesor J6zet Skupa.; bawiąc prze Czecl:ach: Publtcznoś6 cze~ka plntnyrh. 
. d „ -d"; zna Je me tylko z teatru, IN·?. '" Pol~rr po7a ~nt'kł.:i klrrni ;iaz em w ..,., ~. · · · f"l · „ · "' · 1 1 ' ' 

~OWDl<'Z. z 1 nm 1 rn„1":. ·~Pl'I l w tC'1ttrarh. oq.~twizo11nnymi 
„Będą.c jeszcze słuchaezrm 

artystycznej ez.koły przemysło­
wej żywo interesowałem si~ te 
a.trem marionetek. Ju;i; wtedy 
pociąga.ł mnie bohatPr tego na. 
wskroś ludowego rodzaju ~1.tuki 
teatralnej, zna.ny każdemu rlzic 
eku w Czeeha.ch - Ka~zparek. 
Była to klasyczna postać z rzc 
slciej, marionetkowej „commc. 
dia del' arte" odpowit1<l11ją~n 
włoskiemu Piezrotow i luh ros.v.i 
skiemu Pietruszce, uosohieuie 
śmiesznych slabo~tek ha1zki1·h, 
a zarazem, zabawnej, lcr<r. pou­
czającej, ludowej mą<lroilri. 
Partnerem Ka.szparka hyla pn· 
1tn6, z której później zrodził 
się groteskowy typ drohnPgo 
mie~zczucha i <lorobkir.wirzn. 08 
miesznjf!.r:v w •nt~·ryrznrj for­
mie przrstarrnlc, nnt ~·•pol:•czrH' 
pojrcia 7.ydowe - ~nrihl 
ojciee Hnrvinka, tr.i <In bzc·.i rr 
inkarnacji dawnrgo Kn~•zuarkn 

Tak powst"ła niProzląrzna 
tpara.· Zst~ndnic:r.ycb hohn t<>rón• 
mego teatru - Hnrvinrk i 
Rpeibl - syn i ojri•'~ - no.o. 
bic>nie i snnhol wnll;i m ir11zv 
rodzącym ~ię mlocl~·m i 7.nn;iNa 
jącym starym. Przygody Hur­
vinka i Speibla - to po<1<taw'l 
fa.bularn11. repertuan1 mego t('n· 
tru, a zarazem źródło za~adn!· 
czego wydźwięku sat:vr~'cznego, 
będąel"go podstawą. ideową. tPa. 
tru. Na tr~ć bogato umuzylrnl 
nionyrh, wizualnie ujętych wi. 
dowiAk na..-zego teatru skłacln ~ię 
przrde wRzystkim o~tra kryt:vlrn 
tego co było i ji>st złego w ~ta 
rym a. obrona tego, co jc~t do· 
bre i potrzebne w nowym. 

W swym zalożeniu teatr mtij 
był pomyślany, jako teatr dla 
dtlecl. Powstał w czn~ie pierw 
gzej wo:iny światow<>j w Pilz. 
nie. Poc~ątkowo był teatrem 

1 • llurw~t)k. opl'\'.Scz dz1('t1 hn~ przez „A rtoR", ~ą. prznwirlzia· 
wlą. takze ~ d.orosly1•h, gd,n: lif' rf,wnir7. w~·sf~py TIR t<•TPJlif' 
sklar~u1~e w1dow1~kn o 11101•11y~n zr,11 łarli\w prni•y, N11. progrnm 
wy.clzw1<,'k~1 akta1a '·"!• ul.;1~1110 t~···h wy•t>r•>w rłoż~· ~ł\' zab:Hv. 

Stanisław Powołoclrl. 
Przy ul. Narutowicza 59a .,Cwuta została wystawa p. Il •• ~BU ....... 

ka UnlwersylP.cka w 1h.1ibłe mpo lec7.nej''. 

TIPJ 111uz~·1cą. g-rot!'sk1, zaw1ern· Ilf' i J1arwnP wirlowi•ko pt. z ł li Odd • ł PZPB N 8 
:ią. akcenf,v o~tr<'j srnyry srołrrz .. w ... ~oła Parada". sklnrlRj~rn a oga ·go ZIG u r 
nr.i. l>li„kirj R7.rrokirn ma~om . ~i\' z sr.rr<'i'"ll numrró1v, hoh:itP. ł k • • 
Autorami pomp16w Oj}lllf'OWR- Tllllli którnh ~a Hun·inrk ora7 manifestuje swą wo ę po OJOWeJ pracy 
nyt·h nastt?pnie przczP mnir, •!) jr;!o o.irirr. · • "ł • d ·1• Ś • tł" 
literaci. i dzir.nnilrnrzr trj min Ostrl' żnillo •ntyrv tPatru pro Robotnicy własnymi Sł ami urzq Zl 1 wie icę 
ry co Frnnk Wrnlg, ,forz~' "Ku. f P•ora • Rlo.1r:v mo!:n~ dnło Ri<' we w połowie kwietnia robotni:.:y I kawi niemal całej z;iłogi, w pią· Do zebra.ny~h pr.zemÓ\~11 .. I .s~ 
hr!i, ornz rNfaktor .. Lido~yrh 1.11nki nk11p11ntom liitlrrow~kim. li Od<lzi<ilu PZPB Nr 8 na ze· tek dnia 2!) kwietnia, to zn. na kretarz Dz1elmcy Staro1meJsk1eJ, 
Ko\·in, Lncla Khas· ·. "' ~1t111·P. ~.,·stn1~innrj rinclrza~ braniu całej zaloi;ri postanowili dwa dni przed u~talonyrn terrni· low. Tafarkówna, dyrektor na· 

R<>pertuar trntrn mnrlonrtlrn 11knm11·,ji p•.. ,SiP1•h i~'jP ju. dla Ul'.7.Czenia Swi~ta Pracy urzą· nem, robotnicy PZPB Nr 8 prze- czelny tow. ł..ęi;:osz, I sekretarz 
weg-o profesora ,Józrfa 14kupy tro!" - opo~·in<l:t prnf Rlrnpn dzić świetlicę na swym tcreni<.:. żyli swoje „~wi~to oddziałowe". Kornilelu Fabrycznego tow. Sr 
~tnnowią. bajki, które nie są baj ...:.. Xirmr:v slu•zni11 rl<~')atrr.,vli Od tego dnia z energią przy- Kierownik Oddziału f\r 2, tow. snowski i wielu innych. 
kami, brak tu bowirm czarow- sii: s.n11ho!irzn~·rh, ler:r. mor· siąpiono do pracy. Chociaż ju.l Podi;:rórski mógł z. dumą zameldo - Fakt, ze w tym czasie, g~y 

nnh i niPurri~ty1•h, p0<ltrz~·m11. sko1iczyly się zajęcia obu zmia11, wać dyrektorowi naczelnem_u, podżegacze wojenni zwiększa 1ę 
nic, zaklęty~h ptaków - ~I) .i~rn-h C:7<'<'hli'V ni\ ilu!'hn. form lecz na górze, z sali świetli:y tow. tęgoszowi: - 'asza śwte· 7.brojenia - powiedział tow. So· 
dzieci i dorośli, szkola, żyrir. tn 11:ill;i 7. hitlNnnH•m. Gli'>wn<' każdego dnia dochodzą odgłosy llica jest gotowa. ' . snowski, - my budujemy świe­
kir, jakim ono jest w rzeczyw! bllli hyl1• w•iwrzną 11rrntnw:i.1;r uderzci"1 młotków. zgrzyty piły Tei;:ro rlnia po pracy pierwszej, tlice, podnn~imy produkcję, os:z.. 
st.ości. no, i ;i!•st przl'<l<> ""z.'·sf przrz i:;rst n pn, 11. mni<' •~meg-o i pól.no jeszcze widnie ją oś wie· a prz<;il pracą. ~rui;!i<' j ;-mia.1y er.rdza my miliardy złotych św1ad: 
l;im Hmvinrk, kt•\rv niP td. \\I rr<·Onn rlo nhMu. z ktilrcgo tlone okna sali. tłum me zrbrah :;1ę. r~botn;cy w czy najlepiej o lym. że n~y wor 
ko ha11i, ale 11rz:v i· w.l'<'how~i.i<' sz<·z·r~li"·i<> zrlolnłrm zhiPr, na Dzięki temu wielkiemu wysil- nowym lokalu św1ctl1cy. ny nie chct>my i do woiny me 
?:trii11·no <1zirci, jnk i doro~łp·h. -~----------------------- dopuśc}my_. l\asią bronią w wal~e 
! na tym po1Pg-a wirlkic Rpo. o pokoj jest nasza produkCJa. 
lrm1e znarzenie tPatrn prof J.f/ gazetkach ścienn'8ch czytamy: nasz dobrobyt, nasza kultura. 
Rknp:v, który je~t jeilnym 7.f' c M • Odpowiedzi' na te slow~ była 
wspókz:vnnikćiw t.WOT7.!J.C!'go Air Os' w •. ata - nas.z zyn GJOWY jednogłośnie uchwalona przez 7e 
w Cuchach DcmokrntycznyC"I• branych rezolucja, w której czy. 
nowego 7.ycia. tamy: 

W SpecJ'alni'e wydanym Znamienne J'est, że wła W PZPB Nr. 3 mamy , . Z dochod<'ł\v teatru kukiełko. h „W zwl11zku z urnczysto~c1' 
tk . śc" . śn1'e starsi· - choć i mło- obecn. ie 70 slu.c aczy na ś . tl" wego poWlltał dom wypO<'zynko numerze gaze t 1enneJ, k U t otwarcia wie 1cy na naszym 

d h · b k rzy ursie. czą się na rzy Oddziale postanawiamy przyczy· 
wy i wr-zasowy dla najmłod- redagowanej przez pra- yc rue ra - P - zmiany po dwie godziny nić się do wzmożenia v.rydajno-
s?ych entuzja.i<tów przygód. Hur cownik6w PZPB Nr 3. wiązują szczególną wagę dziennie. Kurs trwa 7 ści pracy oraz do podniesienia 
vinh i Speibla - choryeh dzir ukazał się m. innymi ar- do nauki. Widocznie ży- miesięcy, wiek słuchaczy produkcji, ahy tym ~amym po· 
ri. Dom ten dziś nosi imię pro tykuł piora tow. Marii cie przeke>nało ich jak waha się od 45 do 60 lat. móc n::i~zemu krajowi w akctl 
fesora. Józefa Skupy, który nir . . "k . t k · d Książki, zeszyty i ołówki osr.c1edności, prowadz:)cei do Pl 

Szumskiej p.t. „Oświata cięz 0 Jes . na . az. ym. e>trzymuJ·ą bezpłatnie. Na prnwy bytu mas pracuj~cych'.~ dawno za swe zasługi na polu • k k ł k • - nasz Czyn Majowy' · ro u cz owie owi mep1- ogół uczą się bardzo pil-
dzialalności artyst:vczno - społe. Artykuł ten ze względu śmiennemu. nie. Przychodzą na lek-
cznej otrzymał zaszcz~vtny ty. na aktualność i powagę Kiedyś na zebraniu za- cje w_cześniej.' niż jest 
tuł artysty ludowego Repuhliki tematu pnedrukowuje- logi fabrycznej jeden ze wyznac~ona i . za9ypują 
Czechosłowaekiej. 'l'eatr po~iada starszych towarzyszy pra na~czy~elkę rózny~ ~y 
wyratne oblicze społeczno - ide my W niewielkim skró- • .

1 
d k „ . tani.anu. Ale zdana)ą mę 

ologiczne, drzwi jego l!lfł naoś. cie. cy mowi ? pro u Cl: 1 jeszcze i tacy, którzy lek-
. oszczędn.ośc.i, odczy. tuJąc cJ·e opuszczaJ·ą. ciE'ż otwarte dla. masowego wi- k k ki T 

Nakłady czasootsm 
I książek w ZSRR 

Frekwencja na TarRach Poznańskich stale wzrasta 
Dotychczas zwiedziło Targi ponad 410 tys. osób 

D ziwnego uczucia do- swe zapis 1 z art . a- U tni k h . . k" k 6 czes cy ursu c cie 
znaje się, w<!hodząc k;e małe cyfry, ta ie :: t liby książki do nauki czy 

do pokoju, w którym do- ki~, l_>roste słowa, a Jka- tan!a za.bierać do domu, 
rośli uczą się czytać i pi- kąz ~tal~ w.ymowę .. O a gdyż w teh sposób prę­
sać. Duma i radość prze- zało się, ze Jest to Jeden dzej nauczyliby się czy. 
pełnia serce, gdy sobie ze słuch.aczy kursu dla tac. (Dotychczas książki 
uprzytomnimy, że Rząd analfabetow w P.Z.P.B; zostawały w szkole dla 
Polski Ludowej nie szczę- Nr; 3. Warto b.yło słyszec :nnych kursistów). 

O ogromnym roz.macbu ruchu wy­
dA ... nt~go l WstiMiałym rozwoju 
prasy rad"li~c'k!lej, dociera1ącej do 
najdalszych zakątków kraju, świad 
czą następujące dane, opublikowa­
ne w :z.wl11zku z obchodzonym w 
Związku Rad'.llieckim w d81:u 5 maja 
„Dniem prasy bo!Sllewłck.!ej". 

Frekwencja na Międxynarodo· pokazał po ra.z pierwszy skręcarkę 
wych Targach Poznańskich z każ- do grubych nld. Jest to maszyną 

Na terenie Zwiąr.ltu Radzieckie­
go ukazuje się obecnie 7.200 gazet 
oodrlennych o łącznym nakładzie 
31 milionów egzemplarzy, setki 
czasopism ! periodyków literac. 
kich. W roku ubiegłym wydano 
w nakładm 617 milionów egzem­
plarzy 40 tys. drlel, książek i bro 
szur politycznych, literackich i na· 
ukowych, w tym 26.800 tys. egzem 
plarzy dzieł kia.syków marks!zmu 

dym dn~m W7':rasta. Ilość zwiedza- całkowicie polskiej produltc)I. 
jących osiągnęła w 11 dniu trwa- . Ponadto przemysł włókienniczy dz.i wysiłków ani pienię- z Jaką dumą 1 satysfak- • • • 

dzy na walkę z analfabe- cją czytał on owe notat- Sądzę. ze ~re~~-
tyzmem i nawet starsi lu- ki. Człowiek starszy, a je t~o p~ychyln;e odniesie 
dzie chętn'.e a wytrwale dnocześnie młody w się do ich prosby. 
się uczą. swym zapale. Maria Szumska. Na tegorocznych Targach Po- do susrenla materiałów I tkandn. 

nia Targów rekordową cyfrę 70 ty-; wystawia lnne nowości, jak kros· 
slęcy osób. Dotychczas zwit:!dziło na półautomatyczne na wełnę, au­
Targi ponad 470 tysięcy osób. I tomaty na ba.wełnę oraz wirówki 

maó.sk.ldl prnemysł włókienniczy ~------------------
lemnlzmu. Iw) 
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Należy bezwzględnie odrzn· 
• cić twierdzenie, że l..ódzka. pu 
blicznoś6 nie jest muzykalna! 
Niech tylko bowiem pojawi się 
na. mieście afi~z koncertowy z 
nazwiskiem wybitniejszego ar­
tysty: instrumentalisty ezy 
śpiewaka, albo niech program 
koncertu zawiera bodaj jeden 
chociaż utwór bezspornie warto 
llciowy, a o powodzenie takie.. 
go koncertu oba.wiać się nic 
trzeba. Powinno stać się to 
wskafoikiem dla czynników mia 
rodajnych. 

Zna.komi ta. artystka. Ewa 
Ba.ndro-wska. • Turska. przed 
trzema. miesiącami, w ostatnich 
dniach stycznia rb. dała >T Lo 
dz!. tTzy koi: certy - każdy nie 
tvllco t1rzy wvoełnionej Sł<li. a.le 

Z „vc"'1a muzvcznego Łodz·· Zarząd m. Wiednia dÓ nadania „, a Beethovenowi honorowego oby. 

Trz·u· koncerty Ewy Bandrowskiej - Turskiej :iaa7ci~~~~~~~1;t.~~~c~!1ki:t0~~~ 
' ' nie, jakie wyrażała stale opinia. _ pamiętamy t~n niezwykły przed licznym audytorium wszy wo gotują. miel!.Zkańcy )foskwy, do ba.rdzo nielicznych utworów 0 tej symfonii, która. _ jak to 

szczegół _ już na. dwa. dni ~tkie bogactwa 11\vego pięknego nazwać by można 11iewiarygod- tego rodz'lju, kompozyt.or dedy podała swego czasu pewna sta 
przed występem widniała nad głosu, którym - niestety nymi, gdyby nie to, że można je kowal radzieckiej śpiewaczce ko tystyka _ jest ~ymfonią. naj­
ka~ą. tabliczka „wszystkie bile czaruje w kraju rzadziej, aniż~ usłyszeó łatwo, słuchając radio loraturowej, Ninie Niczewskfoj częściej grywanfł ze w~z:~tkich 
ty sprzedane". Obecnie Ban- li zagranicą„. Przypomnie6 na \vych transmisji. primadonn.ie opery w Kijowie. Fymfonii Be!'thovena. Prof. Wł.a 
drowska wystąpiła również trzy tym miejscu wypada, że Ban· Drugi występ Ewy Bandrow- Glier potraktował ten koncert, dysław Raczkowski prowadził 
krotnie: najpierw 27.IV. dając drowska jest jedyną, powt.a- skiej odbył się w ramach 31-go jako popis indywidualny a.rtyst orkiestrę sprężyście, a wydobył 
recital własny, w dwa dni póź rzam, jedyną naszą śpiewaczką. koncertu symfonicznego ł'ilhar. ki, gromadząc -wszystkie najmo z niej godne pochwały maksi. 
niej 29.IV. z udziałem orkiestry która od wielu już la.t reprezen monii .Miejskiej. Orkiestra na żliwsze „trudności' '• To też nie mum, ja.kie nie często zoobser. 
svmfonicznej, wreszcie w przed tuje najwyższy poziom kultury wstępie odegrała uv;erturę każda. śpiewaczka może sobi<> wować można na naszych kon.. 
d.zirń 1 maja rb. wystąpiła w wokalnej w swych a.rtysty~z- Beethovena. op' 84 „Egmont''. pozwolić na włączenie tego kon certach. 
cz~ści artystycznej na. uroczy~ nych podróżach ugranicą.. Osta Przy pulpicie stanął prof. Wła certu do ~wego repertuaru. Jest 
stej Akademii PierwszomajoweJ tnio drugim obok Bandrowskiej dysła.w Raczkowski. Nieznaną on wynikiem dużych doświad. 
:wrgani7;owanej przez Ligę Ko. śpiewakiem, który śpiewał na pozycję programu stanowił kon c~eń kompozytora, napisany 
biet w Łodzi. z każdego z tych t'~tradach Moskwy, Leningr<tilu. cert na głos (sopran) z towa.rzy medawno temu, nosi bowiem s'" 
trzerb koncertów pragniemy Kijowa. i Odessy, był świetny szeniem orkiestry kompoz)"tora gnaturę opu.su 82. Sklnda się ; 
z<1n6 krótkie sprawozdanie. A n!t~z baryton Jerry Garda. radzieckiego „Gliera.. Rajnhold ciwócli części: Andante i Alle· 
więc po kolei I • Bandrowska. nie tylko olśni.:! Glier jest jednym z najpopula.r gro. Tekstu żadnego nie za wie 

• • • nieJ"szych •wspólczesnv. eh kompo ra, jest bowiem rodzajem boga 
w& słucha.cza kn~rlem cr.ysto t · · · h , Program pierw~zego ko~certu zyt-0rów, ma. lat 'i5 i mimo !rl're 0 rozwmu:teJ. c Oe z dyscypli. 

nosił specjalny tytul: W1ee~ór technicznym, nie tylko zdumie- go podeszłego wieku nie zarzu- ną. zbudowanej wo.ka.li-zy. 
walcow''. Była. to prawdziwa w& szczytowymi zdobyczami cił pracy twórczej. Urodzony w Bandrowska. oczarowała pubłi 
panora.ma lub kale~doskop dźwi~ swej koloratury, ale bardziej Kijowie, k~ztałcił się w Konser czność, która huraganem okla.s. 
kowy, złożony z kilkunastu naJ jeszcze ciepłem gł05U, tak rzad watorium Moskiewskim, będąc ków domagała się naddatków. 
piękniejszych walców kom,P:'zy ucaniem kolejno Taniejewa oraz Artystka wspaniałomyślnie i z 
torów polskich i obcych. Jak kim zjawiskiem 11 6piewaczek Ippolitowa.-Iwanowa. Już przed rozrzutnością. odśpiewał11. całą 
to jest w zwyczaju n dpiewa.- koloraturowych. Fenomenalna., pierwszą. v;ojną światoWfł ro. pierwszą. częś6 powtórnie. 
czek europejskiej sławy, arty~t 6wiatowa. gwiazda, Amelita Ga. stal dyrektorem Koneerwato. Drugfł połowę koncertu wypeł 
ka każdy utwór wykonała. w J~ lii-Curci oczyw-ilcie jest bezkon rium w Kijowie, w l!l::!O r. zaa niła V symfonia C·moll Bettho 
zyku oryginału. Reprezentowam na.sti;pcą po Taniejewie - pro· vPna zwana tet inaezeJ· ,,Svm.f. 0 k to kurencyjna techmcznie, ale ten k ·· 'f k · hdi następujący ompozy rzy: fesorem omporycJl w .., os wie. nią. Przeznaczenia' t. Jakkol. 
Gounod, Wcler, Czajkowski, wspaniały, wyró"·uny w każ. Spośród jego bogatego dorobku wiek wiadomo, że do popular_ 
Własow, Puccfoi, Respighi, Pou dej nutce głos jest.„ wynikiem kompozyt.orskiego należy wyli- nych symfonii Beethov-ena. na­
lene Arclitio, Strauss, Żeleński. raczej ostatecznej wirtuozerii. czyć utwory mup-ki kamera!- leżą. raczej parzyste, to jednak 
Jaw~rski i wielu innych, nie mó nie r.d strumieniem dźwięków, nej, poematy symfoniczne, bale z nieb najpopularniejsza 11ryda· 
wiąc o kilku twórcach, których płynących z serca. ty, kompozycje fortepianowe, je się właśnie V.ta. I to od sa 
walce Bandrowska. śpiewała n.a Nie dtlwnego, że artystka na symfonie i jedną operę, opartą n:;ego niemal jej powstania. Opn 
bis, jak np. Różycki, Delibes i sza W!!zędzie, gdzie się tylko u na motywach orientalnych: wiadają. niek1J6rzy biografowie 
in. śpiewa.czka. tego wieczoru każe, wywotit;fe entuzjazm. „Szach Senem". wielkiego kompozytora, że mię­
&..,.;„„,.,;„ nanoi4Dbiona rozwinęłn Przyjecia. jakie jej każiloruo. Koncert na ll'.101 - ~ dZT motvwami. k•tirA skłoniły 

• * • 
Trzecim ll°ystępem Bandrow-

skiej był udział w akademii 
Pierwszomajowej 3 kwietnia., 
urzędzonej w sali Filhar~ 
monii dla członkiń Ligi Kobiet 
Okręgu l..ódzkiego. Obok arty­
stów scen łódzkich: flwiderskie 
go, i Lidii Zamkow z Teatru 
Wojska. Polskiego oraz Nowie. 
kiego z Teatru Powszechnego, 
punktem najbardziej atrakcyj. 
nym okazały się pieśni :Moniu. 
szki i Chopina w wykonaniu na 
szej znakomitej 6piewaczki Sa 
la Filharmonii nie była. dotąd 
jeszcze świadkiem takie· owa.. 
cji, ja.kił zgotowano Ba.ndrow. 
skieJ na tej akademii. Doda.4 
należy, że zarówno udział w tej 
uroczystej akademii jak, nagra 
nie na ta§mie dtwiękowej przes 
<'kipę tran~misyjn'ł Polskiego 
Rania w Lodzi, były ze lltronY, 
artystki calkowicie bezintereeoc 
w~„ 
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Laricuch oliar z żyda partii Jak należy upowslechniać czytelnictwo wśród robotników 
UWAGA! SekYetarze podstawo- K • p • PZPB N 3 I ł ł • d na Fundusz „Tygodnia Oświąty• ~-ych órganil:acjt Dxtelnlcy Sród- Om1łeł arty1ny r zna a.z W GŚCIWq rogę 

Tow. Durko Stanisław 111leśctel „Tydzień Oświaty, Książki i nego jest tu zagadnieniem szcze te książki? Ile kosztują? - py· W związku z łańcuchem praso· 
Dn. 5 bm. o godz. 17-tej w loka- Prasy" stal się bodźt:em dla Ko· gótnie ważnym. To też towarzy- tali naprzemian. wym na Fundusz Tygodnia Oświa-

lu Dzielnicy m. Piotrkowska 53 mitetu Partyjnego w PZPB nr 3 sze szybko zabrali się do zorg:1· To du±e zainteresowooie robo- ty, na wezwanie tow. Stawiństke­
odbędzli„ się odprawa. Sprawy do zorganizowa nia stałego kio- r:izowania kiosku z książkami. tników nie tylko staje się żywą go ofiaruję 1000 zł. i wzywam do 
wam.. Obecność obowi11:i:k.owa. sku, w którym pracownicy ;:a- Spółdzielnia wydawnicza .,Ksią- zachętą do dalszej pracy dla od- złożenia ofiar tow. tow. Sekretarzy 

kładu mogą się zaopatrzyć w żka i Wiedza" oraz KUK przy- powiedzialnego za prowadzenie Komitetu Łódzki.ego: 

zł. I.OOO i wzywa tow. Bartosika 

Bolesława, Błaszczyka St«ana, 

Laskowskiego Tadeusza i FrydI'J" 

cha Alberta. 

UW AGA Sekretarze podstawowych 
I oddziałowych organl1:acj1 partyj­
nych oraz prelegencł Dzt.etnlcy Ba­
łntyl 

tanie książki, gdyż o 30 procent szły tu 1. pomocą, dostarczając kiosków tow. Trzeciaka, lecz Dworakowskiego Władysława, 
tańsze, niż w księgarni. duży wybór książek. Orgamza- powinno również skłonić inne Grudz:ińsfkego Jana, Żebrowskiego Tow. red. Rudnicki wplace zł. 

- Nie możemy się przecież cją pun Idów sprzedaży zajął się organizacje partyjne do urz<idze Adama i Uzdańskiego Edwarda. 1.000 i wzywa tow. dyr. Dembca, 
ograniczyć tylko do propaganrly tow. Józrf Trzeciak. Sporzadzo- nia u siebie podobnych stałych . ll-gi Sekretarz KŁ. PZPR tow. red. Perłowskiego, tow. dyr. 

Dn. !I bm. 
0

0 gOdz. 17-te<j W' lo­
kalu Imlieb-.tcy pn;y ul. Zgierskiej 
'11 odbędzie się odprawa. Obecność 
ob~i~zkowa. 

czytelnictwa w ciągu 7 dni trwa- no gablotki, a redaktor g-azetek punktów sprxedaiy książek. s. Duniak B~~i~tę, tow. Ale-k~andr'I Fuksa. 
niatyg~nia - mó~ł l~ry s~ k~nn~h fuw. Zeoon Chlew~~---~---~~~~-------------------~----------

kretarz orgar.izacji podstawowej, ski zobowiązał się wraz z kołem Książki idą między masy 
tow. Toma. Do obowiązków na- ZMP - przygotować dużą ilość 

szych _jako organizacji par!vj plakatów. informujących o zorga Ki· oski· KUK c·es•q 5·ę p od•eni·em 
&UWAGA Kolo PZPR NT.' nauczy- nej, na!eży również praca, st.il~ nizowanym punkcie sprzedaży I • I OW 6 

cieli stkól zawodowych. praca kulturalno-oświatowa, a 1a tanich i dobrych książek, na któ-
Młodzież szkolna i robotnicy znajdujq 

w stoiskach odpowiednict lekturę 
- A ile kosztuje „Walka o żu 

bra"? W sobotę, dnia 7.V. o godz. 18, gadnienie uma<>owienia czyteJ;-,j(-. re skhda ią się biblioteczki mar· 
w sali Dzt<>lni<:y „Sródmieśaie" twa jest jedni) z form tej pra~·y. ksistowskie, wvda\\•nictwa 

Piotrkowska Nr. 53 odbędzie się PZPB Nr 3 pornslaią dot.1d KUK-u, dzieła Gorkiego, Pru<a 
llebranie Koła. Obe<..-ność obovriąz-·1 bez świetlicy. Zagadnienie prop. a· itp. Wreszcie, gdy gablotki były 
lllowa. gandy czy!f'ln!ctwa indywidu~l- tow. Trzeciak zadecydował: 

Kiosk Państwowych Zak'la- - O, jak to dobrze, tu są spi-
dów Wydawnictw Szkolnych w sane wszystkie książki Przynaj-
Marysinie (Ruda Pab.) rozpow· . . . - · . . 

- Sto złotych. 
- Poproszę jeden egzemplart 

- powiada óó .,?żoi. z 
- Tak bywa codziennie w po·· 

Loteria ksiqikowa 
za 30 zł. '"'ygrać można bibHotekę 

W ramach T~odnta Ośv.1aty I Ce-na biletu loteryjnego wynosić 
JC!!.1ęi:kl I Pra5T nnądzona będzie hęd:tJie zł. 30 - za które można 
loteria ksi;iżkowa w S7Jeśclu pun- bęcllie wygrać najpi„kniejsze po· 
k'tach na terenie m. todzi, a mia· wieści najlepszych aut rów. . 
nov.'lcie: Plac Wo\n{}Ścl, Plac zv. •. ~ako glówne . wy?rane prze....~-

. _ :") dziane są 2 biblioteki 50 - tomowe, 
dęstwa, Plac N1epodleglosci, Czer radioodbiornik oraz 50 bonów po 
wonym Ryn~ku'. Barlickiego (Zie 100 zł. które slużyć będą do otrzv· 
lony Rynek) .l Osiedlu PoleS1e. mania zniżkli przy zakupie na zł . 

Loterie będą się odbywały przy 400 - książek w ksi~gamiach 

1totskach księgarskich w dniach: „Czytelnika", „Książki i Wiedzy". 
8, 1 ł 8 maja przez cały dzień, Spieszmy więc wszyscy do stoislt 
przyczym dnia 8 maja lotemia od- po bllely loteryjne, aby skorzystać 
będzie slę leż podcz.as zabawy lu· z okazji zdobycia pięknych kslą-

dow"!f w parku ~ Helenowie. żPk ze znikomą cenę!!! 

Nowy rok akademicki w nowvch budvnkoch 
~tr· iłłlr. J'/11 rt.l'.lU.łłl • ,, 

już gotowe i ksi~żki na<1es1ly, 
Dziś w naj1>ardziei ruchliwvm 
miejsru fabryki t. zn. w portier­
ni oddziału A nasiani otwarcie 
na5zPgo kiosku. T11kie same kio­
ski hędą czynne rówmez w por­
tierniach pozostałych dwóch od­
dzi?.!ów 

Tow. Trzeciak nie zdl)żył jesz­

cze ustawić w gablotce wszy-:,­
tkich ksi a, żel:. tow. Chlewiński 

nie wypisał jeszcze kartek z ce­

nami, które mają ilustrować róż­
nicę kosztu ksi aż ki, nabyte i w 
księi;arni, a w kiosku fabrycz­
nym. gdy przed gablotką zaczęły 
się zbierać liczne grupki zaint<?­
resowanych tą nową akcją ro­
botników. 

- Czy to u nas kupić można 

szechniający ksiażki KUK oble· mmeJ ~zlowie.~ będzie wt~dz1ał, 
ga chmara dzieci. co moze kuotc do czytania 

- Proszę pani, i mnie niech słychać głosik. 
pani da książeczkę - prosz~ Dwunastoletnia dziewczynka 
malcy. z czerwonymi wstążkami w j2s-

Uśmicchnięta sprzedawczyni nych warkoczykach z przejęcie cn 
rozdziela wśród dziatwy ulotki i przegląda katalog- lektur szkol-
ka!alogi. nych. 

Mięso dla ludzi pracy 
.Tak si~ dowiadujemy, w tygo Pograniczna 51, sklep nr 440 

dniu bip;i:~.cym, od dnia dzisiej Pabianicka 19;,), sklep nr 447, 
sze~o do 7 bm. włącznie lud-
noś6 pracująca będzie mogła za PRYWATNE ZAKLADY 
opatrn·e. się w mięso, po jcd. RZEtNICZO • WJ,;DLINIAlt 
nym kilogramie, za okazaniem SKIE 
lcgitym:.i.cji Związków Zawpdo- Adamska i Pasikowski - ul. 
wych. Każdy kupujący hQdzie Stalina 62, Kołodziejczyk St.e­
mógł nabyć mięso na dwie legi- fan - Piotrkowska 43, Kierner 
tymacje. Edmund-Piotrkowska 192. Ste 

Nie posiadający legit~macji faniak Tadeusz-Piotrkowska 71 

rze, kiedy dzieci wracają ze 
szkoły - powiada nam sprzedaw 
czyni. - Wszystkie chcą mieć 
katalogi i ulot ki, kup u ią też chę 
tnie ksiażki. Kiosk wzbudza wit> 
kie zainteresowanie. Po polui 
niu natomiast, gdy wychołlzą z 
fabryk robotnicy - mamy pówa 
żniejszą klientelę. Sprzedajemy 
dużo k'liążek K.U.K.-u, sporo też 
idzie broszur i ksiaiek z Bibli•Jte 
ki Marksistowskiej. 

Na Czerwonym Rynku przy ul 
Rzgowskiej sytuacja przedstawi:t 
si~ w ten . sam spo~ób. I tu 
nab~·wcami k~iążek Bl!- prze 
wt.żnie robotnicy oraz miodzie~ 
szkolna. Przeciętnie ponad sto 
ksiażek dziennie wędruje z tego 
kfosku do czytelników. 

Uniwersytet Łódzki powiększa swe pomieszczenia związkowych mogą. zaopatry. I'o~z<'pcz,,-ński i Bariasz-Naru. 
wać się w mięso po jednym kilo toweza 40, B-cia. Karbowy -
gramie na kupującego w nastę· Legionów 12, Braune Czesław 

Stoiska mają duże znaczenie 
w akcji propagowania czytelnie 
twa masowego. Katdy przecho 
dzień Interesuje się kiosl<aml, a 
zachęcony barwną okładką I przy 
stępną ceną k!>iażki, kupuje dla 
dzieci, lub dla siebie. Budowa i rozbudowa szeregu gmachów pujących sklepach. - Kilińskiego 220, Elert Józef 

PSS i Synowie - 11 Listopada 52, Ksiażki, katalogi i ulotki są re 
gularnie dowożone do stoisk 
przez samochody P.z.w„s.-u, ~:ik 
ie nie ma obawy, by ich miało 

W ciągu obecnego sezonu roz­
buduje się w znacznym stopniu 
'Uniw·ersytet Łódzki, zapewniając 

wzrastającej wciąż liczbie studen­
tów odpowiednie warunki studiów. 
Na roboty hudowlane Ministerstwo 
Oświaty prz~naczyło okolo 100 
mil. :i:!. 

Wkrótce jut ukończony zosta­
nie gmach wydziału praW'n.egQ. któ 
re!Jo sluchacze tułali mę po roz­
maitych :wynajmowanych na wy­
kłady salach. Wydział ten miesci~ 
się będzie obecnJe przy ul. Koper­
nika 55, w obs-llernej dwupiętro­
wej budowli. 

Roboty kÓf1cowe trwa.ją również 
w pieTwszej w Polsce Poliklinice 
Chorób Zawodowych przy ul. Naru 
towicza 96. Poliklinika zostanie od­
dana do użytku już t czerwca br. 

Przy ul. NarutowI-c7a 6(} w Za­
kładzie Anato.mii .instalowana jest 
ohecnie wentylacja mechanic:ma. 

Po.za tym w Łodzi powstanie w 
rb. jedyny w Polsce Zakład Endo, 
krynologii i Immunologii (jedna z 
dziedzin bakteniologii) w przebu­
dowanym teraz budynku przy ni. 
Nowntki 137. 

Wszystkie powytS7.e roboty hę· 

dą ukończon~ w najbll:iszym cza­
sie tak, by nowy rok akademicki 
rozpoczął się już w nowych budyn 
kach.. 
·Wydział Jbudowy 'Uniwersytetu 

nie zanit>dbuje 'równk!i planów 
„m\a9tEl<:zka unlhY-ersyteckii'go", 
które ma powstać między ulicami 
Uniwersytecką, Nowotki i Naru­
towicza na obszarze pnieszło 60 
hektarów. Jeszcze w tym roku o· 
głoszony zostanie konkurs na pro­
jekt „miasteczka" i rozpocznie sie 
hudowa fundam~ntów pod gmach 
Zakładu Farmakologii. 

Łódź, tak pod każdym względem 
1an'~bywana przed wojną - za 

ł ł 

lODI W KWIATACH 
Konkurs dekorowania balkonów 

W najbliższych dniach wyd.zlał 

plantacji Zarządu Miejskiego ogła­
sza konkurs na przybrany skrzyn­
kami kwiatów balkon„ W konkur­
sie tym będą mogli wziąć ud7Jal 
wszyscy, którzy uprzednio zgłoszi\o 

swój udział. Przewidziane są na­
grody w postaci skrzynek z kwia­
tami. kwiatów I książek. 

W roku ubiegłym iówni~ż został 
izonrnniLowany podobny konkurs.' 
Po jego zakońc-z.E>niu wielu wlaści-

cieli balkonów zgłaszało <1ę do 
wyd~alu plantar.ji z prelensjami 
o to, że ich balkonów nie wzięto 

pod uwagę , Tymczasem jury kon­
kursowe nie zainteresowało sio; 
wieloma balkonami dlatego, że nie 
były one ?:głoszone do konkursu. 
W związku z tym przy,pominumy 
wszystkim chętnvm, że w konkur­
się mogą być uwzględnieni tylko 
ci, klóTzy zgłoszą się do wy-
działu plantacji. (ml -----Nowalijki na targowiskach miejskich 

l\.famy wrrszdP wio•ne. ,Już 
nie t,dko 1u\lcnrJarzową; ale 
rrawdzi"' I!· (;wiad czą. o Ul('J 

drzewa. pokryte zieleni~ mlo. 
d;vch liśri, kwiat:v 'Tlrzcdawane 
nn ulirar.h i now11lijki, cieszące 
się duż,,•m powo<lze11iem na tar 
go,,..i~kach mi<'.i~kirh. 

WyRtarczy przejść po którymś 
I n-nków łódzkirh, ah;v przeko. 
nać ~ię. 7.e ceny na warzywa ci11 
gl11 spadaj~. 

·w prz!'ri11gu t:;,::orlnia ohni7.y 
ły i<ię one około 50 proc a w nic 
khiryrh wnmdkarh i więcej 
Nic dziwnego, bowiem oprócz 
nrogicu inRpC'ktow~·ch. ~ałat, TZOO 

kiewek, ~zcz11wiu itp. m:'lmv jui 
jarzyny pro8tO z 01trod1\w, a 
~if'c tań~zc. 

Rzpina.k, nnprrykła<l. któr~-

W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępujące apteki 
P.iotrkowska 95 - Bartoszewski, 
Rokicińska 53 - Czyński, Zgier­
ska 63 - .Dancerowa, Pl. Wolnoś­
ci 2 - Rowińska - Koprowska, 
Nowotki 91 - Stanielew!cz, Rzg~ 
._ 51 - Sinii~ck11. 

pr7cd 10-ciu dniami. koszt.owal 
100 zł kj!ogram dziś nabyć moż 
na w ceni.:> 160 zł za kg. szl'rnw 
koRzt nje J ~O ił kilogram, ml oda 
cebula - 100 zł, pęczek rzadkie 
wl'k około 35 zł. 

Za pęczek młodrj pietn1szki 
z narią pład $ię 15 złotych, za 
główkę ;.ałatv zależnie od wicl. 
ko~ri :lO-fiO~ł. Kilogram rahar. 
haru nahyć można za 100 zł. 

Plan oszczędnościowy 
Kolejarzy odcinka Widzew-Janó.v 

Kolejarze z odcinka Widzew -
Janów i Parowozowni, oraz odcin· 
ku silnoprądowego nakreślili plan 
oszczędnościowy na drugi kwarta! 
rnku bieżącego. Postanow1H zao­
szczędzić sumę pr7.eszło 3 mil. zł. 

przez rozwin i ęde ruchu współza­

wodnictwa pracy, oraz zwiększenie 
bezpieczeństwa i higieny p.racy. 

Kolejarz-e stacji Widzew, pracu­
jący w administracji w drugim 
kwartale br. zobowiązali się za­
oszczędzić przeszło 2 mil. zł. Osz­
czędności te osiągnięte bęclą dZllę­
ki zmThiejszeniu czasu postoju wa­
gonów na stacji, skrócen.iu czasu 
remontów wagonów Ofaz d:z.ic;k.i 
zmniejszeniu zutYcia smarów • 

czasów sanacji, obecnie przeksztal 
ca się stopniowo w poważny ośro· 
dek wyższych uczelni, zapewniają­
cych młodzieży robotniczej i chłop 
skiej studia. 
· Z tej właśnie mlodzieży p.rzede 

wszystkim rekrutować się będ11 w 
przyszłości nowe kadry polskiej 
inteligencji. 

Numer 519, A. Strnga 3; nr. Kujawa Jan - Radwańska 11, 
525, Pabianieka 6; Nr 528 Sta żólt;vs - Wschodnia 45, Gą­
lina 62; Kr 4964 Armii Cwrwo ~iorkicwicz i Piotrowski - A 
nej 54, nr 434 Rzgowska H2, bramowskicgo 42, Antczak Jó. 
nr 246 Daszyńskiego 76, nr 524 zef - Bedmirska 14, Dłutkie· 
Przędzalnia.na 91, Narutowic:aa wicz B.cia Zgierska 150, Kry. 
19 - sklep nr 235, Napiórkow gier Witalis - ·Nowotki 80, 
skiego 88 - sklep nr 250, Lima Pawlak Jan - W6lcza{1ska 
nowskiego 121, sklep Nr 433, 141i, Gcdkl)p - Próchnika. 13 

Włókniarze na · wczasach 
· SEZONY SPORTOWE 

DLA Mł.O!>ZIEŻY 
w których SP<:duj11 nrlopy robót­
nice - matki wraz z dziećmi od 
lat 2 l pól do 8·min. W Kolum­
nie w tym miesią-0u :z wczasów 
skorzysta 70 kobi.et I 105 dzieci, 
Pod Bielskiem wyipocznie 16 ko­
biet i 28 dt:ieci. Do Kolumny wy­
jadą włókniarki z okolic tod'lli, 
aby nie mr:czyć dzieci zbyt długą 
podróż11. . 

poczynek, w Kolumnie i w Karpa­
czu otwarte zomały specjalne do 
my W}'l>oczynkowe dla przodowni­
ków pracy. Wcmsy te są całko­

wicie be'Zlpłałne. Zarząd Główny 
zwraca nawet koszta prnejazdów 

WCZASY KRAJOZNAWCZE 

Po raz pierwszy w tym roku Za 
rzad Główny Zw. Włókniarzy zor-

Dla włókniarzy - młodzieżow· 

ców do lat 25 Zarząd Główny Zwią 
zku zorgani'Z'ował wczasy sporto­
we. W specjalnie na ten cel wy· 
dzielonych domach wypoczynko· 
wych w miejscowościach nadmor· 
skich I wysokogórskich młodzież 

odpocznie, a jednocześnie pod o­
pieką instrukto'tów sportowych na­
będzie sprawności fizycznej. 

DLA MATKI I DZIECKA 

PRZODOWNICY PRACY­
KORZYSTAJĄ Z BEZPł.ATNYCH 

WCZASÓW 

1 ganizował 14-dniowe wczasy krajo· 
zna.wcze w kotlinie jeleniogórskiej 
na DolnY'l!I Sląsku. W kotlinie tej 
uruchomiono domy wypoczynko 

Pod Bielskiem na Górnym Sląs· Niezalt'!.Z11Jie od wczasów dla 
ku i w Kolumnie pod Łodzią otwar wszystkich włóknial"T.y, których w 
te są już domy wypoczynkowe , tym mk11 40 tys wyjedzie na wy-

Interpelacje naszych Czvtelników 
•••• „ •• „„„ •••.•••••• „ ••••••••.••..•••••.• „ .. „ •• „„„.„„„„.„ 

Od Pawła do Gawła 
czy 11 jak udzielono choremu pomocy 

we. Wczasowicze zjei.dżać się bę 

dą do jrdnego domu dla urządza-
nia pieszych wycieczek. Na trasie 
wycieczek czynne bl')dą domy, w 
których wycieczkowi-cze mogą :wy 
poc:iywać przed udaniem Siię w dal 
szą drogę. 

Wczasy te rozpoczyna.j11 ~ę w 
tym miesiacu. (m) 

1-szy sklep Centrali Handl. 
Przemysłu Papierniczego w Łodzi 

zabraknąć. (SW) 

· Sprzedaż t;t;azet 
czasopism i książek 

W dniu dzisiejszym w kioskach 
zorganizowanych na terenie mias 
ta z okazji Tygodnia Oświaty, K!d~ 
żki i Prasy - gazoety, czasopisma 
i książki sprzedawać bc;dą najpn 
pularniejsi artyści scen J ekran~ 
Danuta Szaflarska, Jerzy Duszyń 
ski i Hanka Brzezińska. 

Wieczór Dyskusyjny. 
Dnia 5 maja o godz. 19·ej w Io 

k11lu Naczelnoioj Organizacji Tech. 
nic711lej, Piotrkowska 102. odbędzie 

się Wieczór D>'Skusyjny, referent 
kol. Dembski Bronisław. 

„Sposób oczyszczania orzl'cha ba 
wełnianego". 

KOMUNIKAT 
Zwiav>k Zawodowy Prac. Przem. 

Włók. Oddział 2 Diew. Pnńcz . przy 
pomina wszystkim przewodniczą• 

cym. sekretarzom i m~żom ?all• 

fan.ia, że w dniu 5 maia o godz. 
15-ej w Swietlicv CPntralnf"j przy 
ul. Ki.lińskic>go 145 o<lbędzlie si(ł 

?:ebranie przewodniczących, sekre• 
tarzy Rad Zakładowych oraz mę~ 
żów zausania. 
Ohl"cno~ć .-,howiazkowa. 

Ogłoszenia drobne 
Dni<'! 15 kwi<>tnia br. przechodząc 

ttl. Piotrkowską obok placówki 
Czerwonego Krzyża dostałam ata 
ku serca. Ludzie, którzy znajdo· 
wali się w pobliżu przenieśli mnie 
do war.<ztatu szewskiego przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 105, skad zate· 
lefonowano po pogotowie ~atu 1ko· 
we. Ponieważ wezwane pogotowie 
przez dłuższy czas ni~ zjawiało &i.;\ 
zaniNiono mnie do obok znajdu-

jącego się Czerwonego Krzyża . 

Lekarz jednak, dyżurujący tutaj 
stanowczo odmówił pomocy, mo· 
tywując to tym, że wezwane było 
jut. pogoto~e. Pogotowie zaś w. 
ogóle nie 'Przyjechał~ i usłużni 

przechodnie zmuszeni byli zawieść 

mnie w półprzytomnym &tanie na 

własny koszt do domu. 

Ekspozytura Centrali Handlo· POTRZEBNY NAUCZYCIEL do 

Krystyna Wotniak 

Budowa hali Sportowej 
posuwa się naprzód 

Budowa hali sportowej posuwa I będzie przy pomocy 4 wózków, z 
się stale naprzód. Drewniane rusz- których każdy obsługuje połowę 
towanie, na którym opiera się o- luku. Wózki zainstalowane zo­
szalowanie do betonowania łuków, staną na szynach l posuwać sic; 
jest już ukończone . Obecnie łuk.i będą równolegle do łuków po 
wyklada się materiałem izolacyj- „zboczu" rusztowania. Betonowa­
nym i prętami żelaznymi. „Uzbra- nie potrwa około tygodnia . Po 
janie" trwać będzie około dwóch czterech tygodniach, w czasie któ­
tygodni, po czym przystąpi się do rych nastąpi wyschnięcie betonu. 
z.abetonowania pi·erwszego fragmen rusztowanie zostanl.e prresunięte 
tu hali. Betonowanie odbywać sie pod następny fragment budowy. 

Bagaże przy podróżach kolela 
Komunikat Dyrekcji K. P. w Lodzi 
Dyrekrja Okręgowa Kolei 

Pań~hvowych w Łodzi podaje 
do wiadomoRri, że w myśl po­
stanowień par. 22 Regulaminu 
przcwozu osóh, podróżnym wol­
no zabinnć ze sobą. bezpłatnie 
clo wn~onów osobowych bagaż 
r~czuy tylko w t11kiej ilości, na 
jaką pozwala pojemność pne­
zno.czonej dla. baJ?ażu Drzestrze· 

ni nad miejscem i 'pod miej­
scem, kt6re zajmuje podl'6żny. 

W wypadku ujawnienia w po­
cią~ bagażu ponad normę, ob­
sługa pociągu obowiązana jest 
nsun:i.ć taki bagaż z wagonu 
osobowl'go do bagażowego na 
koRzt podró7.nego i pobra6 r,a 
,ieęo przewóz należne opłaty 
vrzewidziana tar:vfa.. 

wej Przemysłu Papiemic:zego w Ło księgowości nowoczesnej . kores­
dzi otworzyła s·wój pierwszy sklep ponrlencji handlowej i arytmety· 
detaliczny przy ul. P1olrkowsk.iej Id. Trzy godziny w tygodniu. Ofer 
nr. 90. Otwarcie sklepu projekto tv „Nauczyt:riel" Piotrkowska 55 
wano na d7lień 15 maia, Jednak „Prasa". 4208 
udało się dokonać go już w dniu 30 ZGUBIONO kuiąieczkę z Ubezpie· 
kwietnia, a to dzdęki wysiłkom ca r.zalni. Ko:':uchowska Helena. Zqier 
łego personelu, który w raimtich ska 93a. 421 t 
ogólnokrajowego czynu pierwsza ZJEDNOCZENH!-Przemyslu p';"e°: 
majoweqo chciał również dorzu- cyzvinego i Optycznego w Łodzi, 
cić swój skromny wkład do dzie ul. Wigury 21 zatrudni natychmiast 
la budowy Polski Socjalistycznej inżynierów _ mechani.ków, tech-

Robotnicza Łódź znajd7Jie w no- ników mechaników wykwalifikd· 
wootwartyro sklepie możność za- wanych księgowych, maszynistki. 

opatrzenia się w najrozma~tszoe Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
artykuły papiernicze. sonalny. 836 

-o- ZGUBIONO !egit. Zw. Zaw. na na-
Komunikat 7wisk.-, Duchiń~ka Jadwiqa. 421 

Związku Zawad. Dziennikarzy RP ZGUBIONO świadectwo broni 
041917 M6chulski Jan, Ochrona Ko 

Referat Funduszu Pośmi.ertnego 

zawiadamia Kolegów, że w związ­

ku z śmiercią śp. :red. Fryderyka 
Łęckiego z Krakowa płatna jest 
natychmiast VI rata Funduszu Po­
śmieTtnego. W zwi~ku z tym wzy 
wa się Kolegów do natychmiasto­
wego wpłacenia VI raty w takiej. 
samej jak dotąd wysokości plus zł . 

10 za koszty administracyjne za 
pośrednictwem PKO Nr. konta VU 
- 5906 najpóźniej do 31 maja br 
Koledzy. którzy zalegają z za;rla­
tą raty V .i wc?Jeśniejszych muszą 
zaległośd te ugcić nai.t>óiniai do 

1dnia 15 maia bJ 

le!, Łódź. 4223-g 

ZGUBIONO kSliążeczkę z Ubezpie· 
czalni Sacharczuk Kazimiera, Piotr 
kow•ka 41 . 4225 

ZGUBIONO legii Zw. Zaw 642 
pracowników spóld'l'ielczych Kry· 
sztafiak Franci•zelc. 4221 

ZGUBIONO legit. PZPR legit. Zw. 
Zaw. ! dowód osobisty Pająk Adam 
Konqresowa 24. 4226 

I<IEROWNIKA Personalnego Za­
kładów Wełnianych Nr. 36 za ohel• 
7.„_ •><>wa przeprasum. 

Adler Ludwik 
Wólczańska 1,... 
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~'lf'EA\TR . 
.l."AŃST\'/UWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi ul. Jaracza. 27 

lJziś o godz. 19.15 pierwsze, do-
1tępne dla publiczności przedsta· 
w!enle „MŁODEJ GWARDII" A. 
Fadiejewa, przyjętej entut:jastycz­
Die przez uczestników Centralnej 
Akademii 1 Majowej oraz awan­
gardę pracownlcz4 w dniu 1 Ma­
ja. Porywa)!lca l.deoloqia utworu, 
jego dynamiczny realizm znajdu­
je tchn4cy prawd4 wyraz w wy­
konaniu utalentowanej młndzieży 

aktorskiej. Reżyseria Ludw·ika Re· 
111e. Dekoracje Józefa Rachwalskie­
go. 

Vesely pierwszy w Morawskiej Ostrawie 
Nieszczęśliwe kraksy przeszkodziły Polakom w zajęciu 

-- PA~STV..OWY TEATR 
POWSZECHNY 

w tod:ń ul. 11-go Listopada 21 
Dziś t dni następne o godz. 19.15 

„Dwa Teatry" J. Szaniawskiego. 

lepszych miejsc 
OST.RA WA (obsł. wł,) Czwarty i ostatni etap na terenie Cze 

rhosłowa~.li Gottwaldowo -O;;;trawa, długości 113 km. byl bar­
dzo trudny, Trasa była górzysta i miała. szereg ciężkich odcin. 
ków o nawierzchni żwirowej, Zawodni.cy jechali w tuma. 
nach knrzu, na przest;:zeui około 30 km. Polacy pojechali w 
tym etapie b. dobrze i nie mieli defektów na trasie. Dopiero 
w Mora.wskiej Ostrawie ofiar?.mi kraksy padli Czyż, Nowo. 
tllek i Tar!i{lński. Fra.nc1zi i Czesi jechali mniej szczęśliwie, 
mając wiele defektów gum. 

Polacy z I-ej drużyny, 
Na ulice .Morawskie.i Ostra. 

"')" wpada zwarta grupa ok. 30 
kolarzy, czołówkę prowadzi Ka 
pink, który próbuje wypuścić 
do przodu Rzeźnickiego i ·wrze 
sińskicgo, ~·•reszcie sam ucieka, 
lecz wszystkie próhy kończą. sii: 
nicpo"·odzcnicm. Kii. liOO m. 
przed metą. nast~pujo krak5a. 
któr<'j ofiarą. pada wirkszość 
zawodnikó\'I', Wszyscy zrywaj:! 
się i jadą. dale.i i na metę wpa 
da jrclrtoczcśnie ::?8-miu zawo­
dników, w jednakowym czasie 
3 :35 :!2(), 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 

Da.szyt5.skiego S4. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 

lztuka Stewarta ,,GWIAZDA 
I STEVENSONA". I 
1 

; TEATR „MELODRAM" 
• ul. Traugutta. 18 

(Gma.eh OKZZ.) 

Początkowo tempo w~·ści::ru 
było dabe i nie przekraczało :J,) 

km.godz. Już no. trzecim kilo­
metrze uciekają. J O.\'Orzi k 
(CSR) i Chioho11Hru (Rumunia 
II). Obaj uz~-~lrn,ją. du:i:ą prze­
wagę. W pogoń rznca się jcdy. 
nie Bohdan (CBR I) i dochodzi 
uciekinierów, Rum1111 zostaje w 
tyle z powodu defektu, a dw1j 
Czesi uzyskują. po 55 km około 

Snort 1t1 Z SR lfł 
I•• '''' UHI 

5 min: przewagi nad pozostałą. 
grupą.. ł'atalna szo~a je:<t w clal 
~zym ciągu powodem licznych 
defektów. Na 70 km. zaczyna 
Fię asfalt i tempo w1.rasta. Na 
:!,) km prz<'d 111rtą r. zołówka do 
gania. zmęczonych Czl'rbów .Ta­
\'Orzika i Bohdana. W grupie 
czołowej, która zmniejsza się, 
gdyż część zawodników nie wy 
trzymuje ostrego tempa jadą 

· Dziś o godzinie 19.15 dosko­
Wł.ła komedia. E. Augier i J. 
Sfodeau pt.: „zri:;ć PANA 
Poirler". 

TEA n KOMEDII MUZYCT.N1!J 
„LUTNIA'" 

Piotrkowska 243 

1 Maj na boiskach radzieckich 

Zawodników skla..~yfikvwano 

następu,iąco: 1) \'esely (CSR I) 
'.!) Kornez (Węgry I), 3) Rze. 
zrlicki (Polska I), 4) Hcrbulot 
(Francja II), 5) Niculescu (Ru 
munia I), G) Pietaszcwski (Pol 
~ka I), I) f'ałyga (Polska II), 
S) Garnirr (Francja I), !J) ~e­
gocscu (Rumunia II), 10) Dy 
mov (Bułgaria I). Dalsi Pola­
cy: 15) 1\fotyka, 18) Kapiak. 
20) Mirh, 2:J) L<>~kiewicz, 27) 
Wrnli;da, '.!S) Olsz('wski, 30) 
Wrzr~il1~ki, 31) \Vó,icik. 

Z okazji Śl''ięta. Pracy, w 
y Dziś. w czwartek - teatr 
czynny. 

nie- dniu 1 maja odbyło się w Zwią 

W piątek dnia 6. V. 1949 r. 
Teaitr Komedii Muzycmej „Lut­
nia" daje prnmlarę francuskli.ej o­
pery komicznej pod tytułem 

„DZWONY Z CO'l<NEVILLE". 

TEATR „OSA'" 
traugutta I tel. 272-70 

.: Codziennie godz 19.30 .,Rycerz 
Szalony" z A. Dymszą. 

zku Radzieckim wicie imprez 
i uroczystości sportowych. 

l\Iasowe zawody sportowe od 
liyl,f się również w ~eratowie . 
;..cizie ~tnrto"·ało ponad 400 lek 
koatlet6w, w tradyc5·jnr,i nta­
ferie. Podobnie ,jak w ubiegłym 
roku, zwyci\':i:yła w niej druży 
na „Dyna1no''. 

li.lasowe zn.wody, z udziałrm 
t,v5irey 1<pOrtOKCÓW, Ollh.dy sii;­
l!l\YTlie;;,; w Charkowir, Tl1ilisi, 
Xowosybiryjsku, :Murmańsku, 
'il'lad,rwost.oku, Srwastopolu 
inn~·ch miastach ZSRR. 

l\lns_yfiknc.ię drużynową. eta­
pu ustalono dla pierwszych pi~ 
ciu zespołów w porządku alfa. 
betycznym (czechosłowackim). 
W jct111:1kowym czasie 10:46:18 
skla~yfikowano: 1) Bułgaria I. 
:.l) J.'ranc.in Il, :3) Polska I, 4) 
Polska II, 5) Polska III. 

ROBOTNICZB TOWARZYSTWO 
PRZYJACIOŁ , DZIECI - TEATR 

LALEK „PINOKIO" 
Nawrot 27 

W Moskwie 11rzepro1'·adzono 
pokazy czołowych pi121iciar:r.y, 
<:apaśni.ków, sz.tangistów, gimua 
Etyków, koszykarzy i siatkarzy. 
Wśród uczestników imprez pro. 
pagaudowych znajdowali ~i~ m 
in. sztangiści: Nowa1' i Bożko, 
gimnastycy: Urbanowicz i Ilio 
liakow, pi~ściarze: Szczerbakow 
i Grejner oraz zapaśnicy, Kobe -------­

Po 4-ech etapach drużynowo 
prowadzi Francja II-48:37:40 
przed Francją. I - 48:45:02. 
CSR I ;- 48:53:03, Polska I -
•19:01:29, Polska. II --49:15:01, 
Francja. III - 49:15:35, Węgra 
mi I - 49:18:5!) i Polska III­
,HJ:28:37. Dalsze miejsca zajmu 
ją. Rumunia I, CSR II, CSR III, 
Bułgaria I, Węgry II, Bułgaria 
II, Albanią, Bułgaria III Finlan 

' Codziennie oprócz ponledzlatkó" 
o godz. 9.30 „Czarodziejski lcalosz" 

C Y R K N R. 2 
codziennie o godz. 19. 15 soboty 
2 pn.edstawienia - niedziele 3 
przedstawienia. 

Wielkie widowisko 8!r~kC'f1 

ridze i Mazur. 
W Leningradzie odbyły Ri<,? 

pierwsze w tym sezonie regaty 
wioślarskie. Przeprowadzono ró 
wnież zawodv kolarskie na tra 
sach history~znych bojćw 1917 
r. Odbyły się tam pierwsze wio 
senne biegi na przełaj, z udzia 
ł<'m tysi~c~·;· chłopców i dziew­
rząt, ubiegających się o- orlzna 
kę f-prawno~ci fizycznej. GTO. 
'w Kijowie lekkoatleci prze. 

prowadzili doroczne zawocl;v, z 
udziałem wszystkich klubów 
~portowych. 2 maja. na głównej 

ADRIA - „Dzwonnik z Notre Da- ulicy Kijowa - Kreszczatik od 
były się wyścigi 1rnlars1de, kt6 
re zgromadził.V tysią.ce wiuz:iw. 

me". 
BAI:. TYK - „Szewc' Mateusz". 
BAJKA - „\'\'ołga, Wolga". 
GDYNIA - Progr. Aktualn. Kraj. 

i Zagr. Nr. 19''. 
HI::L [dla mlodz.} - „Dżulbars". 
MUZA - „Słońce Wschodzi". 
POLONIA - „Cezar i Kleopatra". 
PRZEDW!OSNIE - „Jej Pierwszr 

Bal". 
ROBOTNIK - „Wielka Nagrodil" 
RO!\tA - „Gasnący Płomień". 

REKORD - dla mlodz. „Dzieci Ka-
pitana Granta" dla dor. „Gilda". 

STYLOWY - dla mlodz. „Nowe 
Pokolenie", dla dorosł. „f!kspe­
ryment D-ra Ehrlicha". 

$WIT - „Rosanna Siedmiu Księ­
życów". 

TATRY - „Cztery Serca". 
TĘCZA - Szewc Mateusz". 
WISŁA - „Cezar I Kleopatra". 
WŁÓKNIARZ - „Pi<>śń Tajgi". 
WOLNOSC - „Muzyka I Milość". 
ZACHĘTA - „Opowieść o Praw· 

dziwym Człowieku" 

Na 

Teodor Dreiser 113 

Tragedia Am·erykańska 
- Czy trwały jeszcze w oskarżonym te same uczucia, 

·które się obudziły w przeddzień? 
- A, tak, może nawet silniejsie! 
- I był już zupełnie zdecydowany" ~ ,, •• ·1 

- Tak, zupełnie zdecydowany. 
- Jakże to miało się stać? • 
- Chciałem zakończyć uczciwie z Robertą. Rozmyśla-

łem nad tym całą noc. Widziałem, jak źle się czuła i jak 
mnie sumienie będzie dręczyło. jeżeli nie spełnię obowiąz­
ku. Powiedziała mi już parę razy, że jeśli nie ożenię się 
z nią, zabije się.„ Postanowiłem więc lego dnia nieodwo­
łalnie, cokolwiek się zdarzy, nie odwlekać i postawić sytu­
ację jasno i uczciwie. 

- To było jeszcze w Grass Lake. W czwartek rano by-
liście tam jeszcze w gospodzie? 

-Tak. 
- I miałeś zamiar jej to wszystko powiedzieć? 
- Tak. Zrozumiałem, że jej dobrze nie traktowałem, 

było mi bardzo przykro, tym więcej, iż żądanie jej było z:i­
pełnie słuszne. Chciałem jej jednak powiedzieć, że moja 
niechęć ku niej wypływała z tego, że pokochałem inną oso­
bę i, że nie pokooam tej miłośoi w sobie, chociażbym się 

a nią ożenił... 
: - Z kim? Z panną Alden? 

„.Jlł;;...- T;.Jc.. Nis.i mcll!łb.Ym o.l'Zestać kochać, nie- mógłbym 

Można już kupować bilety 
na zakończenie etapu 

Wrocław- Łódź 
Wszystkich miłośników kola.r 

stwa. zawiadamiamy, że bilety 
na zawody kolaxslde w dniu 8 
maja, które poprze(lz~ z;.tk01L 
czenie etapu Wrocław - Lódź 

Wyścigu Kolarskiego Praga. -
Warszawa organizowanego 
przez „Rude Pra.vo'' i Trybunę 

Ludu są. już w przedsprzedaży 

w firmach „Start'' i „Pujdak' '. 
Ze względu na. ich niewielką, 

ilość radzimy zaopatrzyć się w 
nie zawczasu. 

dia, Rumunia II.' - 1 

Po A.ech etapach indywidua! 
nie prowadzi YeRely (CSR I) -
1G:08~B8 prz<'d Garnier 
16:D8::J3, ITcrl.mlot - 16:10:46 
i Bn.ttie - 16:10:50 i Public· 
cym - 16:17:53. Wójcik znajdu 
je się jako najlepszy z Polaków 
na 8-ym micj~cu. Lcskiewicz na 
11.ym Sałyga na 12-ym i Rze 
fnicki nn 14-ym. 

mecie w Pardub:c ach 

o niej zapomnieć„. S<idziłem jednak, że chyba jej będzie 
wszystko jedno, bylebym się tylko z nią ożenił. 

- A cóż oskarżony postanowił z panną X? 
- Owszem, myślałem i o niej. Sądziłem przecież, że 

ona lepiej zniesie rozstanie ze mną niż Roberta. Mimo 
wszystko łudziłem się jeszcze nadzii>.ją, że Roberta zechce 
mnie uwolnić od siebie, że zostaniemy dobrymi przyjaciół­
mi, a ja będę jej materialnie pomagał. • 

- Czy oskarżony wybrał już m:cjscc. gdzie mi:!liście 
wziąć ślub? 

- Nie. Wiedziałem wszakże, że nic trudno będzie wy­
brać, gdyż dużo jest miast i miasteczek w okolicach Grass 
Lake i Big Bil tern. 

- I bez żadnego uprzedzenia panny X mia! zamiar 
oskarżony wziąć ślub z Robertą Alden? 

- Nie... Liczyłem na 1o, że gdyby nawet Roberta nie 
zwróciła mi swobody, to może by zechciała zwolnić mnie 
choć na parę dni. Wtcd,v miałem zamiar udać się do pan­
ny X. Tam opowiedziałbym, co musiałem uczynić, i po­
wróciłbym do Roberty. Gdyby zaś i na to nie chciała się 
zgodzić, wtedy napisałbym do panny X i wytłumaczył, co 
się stało. · 

- Tak, to wszy~lko może być prawdą, ale sam m:karżo­
ny widział, że między różnymi dowodami znajduje się list 
panny Alden, znalc7.iony w kieszeni jej płaszcza, napisany 
w Grass Lake i zaadresowany do matki, w którym pisze, 
że ma wyjść za mąż. Czy oskarżony powiedział jei już 
w Grass Lake. że ożeni się z nią na pewno? 

- Niezupełnie. Powiedziałem jej tylko tego dnia, że to 
dla nas dziet'l decydujr;C'y i, że ona sama będ7ie musiał" ~"­
stanowić, czy chce wyjść za mnie. czy uie -

Po trzecin1 etapie 
I T:li'ITl"I n l'l;.I I I 'li I t,.I I I n 11 1!1 .. 1 .. l •l'll'.li,l'.U: I li 

Nareszcie ••• 
Słowo to było pierwszym, Ja- wreszcie przyszła i powinna na• 

kie wymówił Rzeźnicki po minię- szym chłopcom wystarczyć do 
ciu mety w Go!lwaldowie i od samej Warszawy, gdyż wszyscy 
lego słowa i my zaczniemy roz· oni są właściwie specjalistami od 
ważania na temat llI etapu, któ- wyścigów etapowych i czym dłu 
ry nam przymósł tak wielki suk· żej jadą - jadą lepiej. 
ces w postaci zwycięstwa indy. Klo wygra wyści~? 
widualnego i drużynowego. Na to pytanie trudno jeszcze 
Wprawdzie w ogólnej klasyfik:i· dzisiaj odpowiedzieć. Na czele 
cji drużynowej po 3 etapach znaj wciąż znajduje się druga druży· 
dujemy się nadal na 4 miejscu, na Francji z czasem o 1 godzin~ 
ale zwycięstwo naszych chłop- i niec<ile 5 minut lepszym od 
ców na trasie Brno - Goltwal- czasu na~zej pierwszej drużyny. 
dowo dodało nam wszystkim, któ 
rzy z wielkim zainteresowaniem Od pierwszej drużyny Francji 
ś!ed1imy ten wspaniały wyścig, dzieli nas 58 minut, 33 sekundy, 
dużo otuchy i pokrzepiło na du- a od pierws7ej drużyny CSR -
chu. Nie jest jeszcze lak zie 56 minut 25 sekund. Wysunąć 
i z pewnością będzie jeszcze Je- się więc przed któryś z tych ze­
piej, gdy chłopcy nasi dostaną spolów będzie rzeczą trudną, ale 
się na nasze drogi. do Warszawy chłopcy nasi mają 
Każdy niemal kamyk jest tu jeszcze 843 kilometry, a więc 

doskonal<! im znany. Znajomość szmat drogi. 
własnego terenu pozwoli im za· Na kolarzy na każdym kilom~ 
stosować jak najlepszą taktykę trze' czycha niebezpieczeństwo. 
jazdy i rozłożyć umiejętnie siły. Delekty I kraksy potrafią częst'l 
Inaczej czuje się kolarz, gdy wie wydrzeć niemal w ostatniej chwili 
co go oc:1ekuJe po drodze, jakie zwycięstwo i oddać je komuś in· 
n;ipotka wzniesienia„ jakie bę· nemu Nie jest więc wykluczone, 
dzie musiał pokonać wiraże i kiP że te defekty, które nas cią1::le 
dy najwygodniej będzie mógł prześladują okażą się w końcu 
rnzpocz~ć finisz. ni± ten który je nasz}':i1i .. sprzymierzeńcami ł 
dzie na oślep jak jadą w tym ro- dopomogą nam jeśli nie do zwy­
ku ci kolarze, którzy w roku u- cięstwa to do poprawienia naszf.'j • 
biegłym jechali akurat w odwro- lokaty w klas~{.]ikacji drużyno· 
tnvm kierunku. wej. 

Trzeci etap pozwala nam przy Zajęcie drugiego miejsca w 
puszczać, że ehlopcy nasi zaczy. klasyfikacji końcowej uważali· 
na ja się dopiero teraz, jak to się byśmy chyba wszyscy za wielki 
mówi ,rozkrrcać". Kompres ia su1<ces na<;zyrh koliirzv. 
EC • WIM :I!: - .a::eusm 
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Komunikat Wydziału Sportowego Nr 38 
I. Delegatem na zawody w druu 

5. V. 49 r. pomiędzy ZKS Ogniwo 
- WZKS Widzew będzie ob. Cza· 
pia Kazimierz. 

Delegatem D!l zawody w dniu 
1. V. 49 r. pomiędzy KS Conror­
dia - ŁKS Włóknian ob. Klim· 
czak Antoni. 

2. Komunłkuje się, lt mistrzos­
two Pierwszegn Kto'\tu Bo1<sers1<1~­

go (wiosennego) zdoby:li na•tępu· 

jący zawodnicy: 
waga papierowa - Duliński ~ta 

nisław (Metalowiec). 
waga musza - Ośn!eckl Jerzy 

(Widrewl: 

waga knqucia - Ko!odzlejsk! 
Bolesław [Metalowiec): 

waga piórkowa - Gocalek Fe· 
!iks (ZZK Karsznice) r 

waga lekka - Kwaśniews.\i Ta­
deusz [Unia, Skierniewice): 

waga p. średnia - .<;m;g;e!skl 
Karol (Unia, Skierniewice); 

waga średni" - WfP'Ycb Sta­
n·s\~w 1Me\a1owiec:)1 

waga p. ci<:żka - Wróblewski 
T.(!d<>U'Z (Włdzew)r 

waga ciężka - Jaśniewlcz Filip 
(ZZK K11r•znlce). 
Sekretarz 
(-) J, Słutewskl 

Przewodni cza cy 
(-) M. Tyl 

Piłkarze rumuńscy 
przygotowuiq się do występu \V Warszawie 

Bukareszt (obsl. wl.) - Przy n! ro?.egrnją w .Jn;u 22 bm. 
gotowując się do spotkań mię- Pradze. 

~------~------·----------dz y państw o wyr h z Polską 
dniu s bm.: p:er\\'~1ych re pre· UW AGA, KOLARZE! 
zenlacj· obu pa1islw w Bu:m _. Zarząd ŁOZKol. wzywa 
szcie 1 drużyn rezcrwowy:~i w wszystkich zawodn:ków, tJk 

:rnrto\viczó\v jak i licencjon11-
Warszawi'e, Związek Rumui'1 ,ki wanych do staw:enia się w 
powo1 ał 35 najlepszych piłkarzy dniu 8 maja na torze helenow 
na obóz treningowy w Snag - skim o godzinie 14-e.i celem 
· bi'· B k t z wz'.ęcia udziału w ·a yścigach 

vie, "! -~o zu u ar:sz u. a torowych, zorganizowanych z 
wodn:kow przyg-ofowu;ą do obu okazji zakoiiczenia etapu Wro 
s;JOt:rn1i najlepsi łr<'nerzy ru•nu1i cław - Łó~ź. 
~cy I Z polccema WUKF ws7.ys:y 
· :\'as!!?pnym sp;..t!;.:1nicm, ;io kol<>rz:. w:vznac~cni do o?s~agi 
m , p ',k. bedz' m •'z na tn•~1e Wroc aw - Ł01:lz w 

ec_u z 0 ;· ~· >. .• e - ~ dn'u 8 m:iia zwolnieni są z 
z _Czechosłoi\ ac,~. l..t rJry Rurr.:.i-, wzlęc:a udziału w Bie-'ach Na 

D-02105 rodowych. Zarząd LOZKJI. 

- Aha, to tak jednak było - uśmiechnął się Jephson 
jak gdyby z wielką ulgą. 

Mason, Newcomb, Burleigh i senator Redmond słuchali 
tych zezna11 z najwyższą uwagą, a w tym punkcie zawołali 
półgłosem prawie jednocześnie: 

- Samo łgarstwo! 
- Teraz, Clydzie Griff11hs'.e. rozpatrzymy wycieczkę. 

Słyszałeś już z zeznań, 7.e cię posądzają o zbrotjnicze plany, 
które miał zdradzać każdy twój krok. Mus:sz więc sam opo­
wiedzieć, jak to było. Przeciw tobie świadczą dwie walizki, 
z których jedną - Roberty - µozostawileś na stacji w Grasłl 
Lake, a swoją zabrałeś do łódki. Powiedz teraz, dlaczeg'.)Ś to 
zrobił. Mów tak, żeb:v każdy s~dzia wyraźnie cię słyszał. 

- Jedyną przyczyną tego było. że nie wiedzieliśmy, czy 
dostaniemy jaki lunch w Big Bittern - mówi! Clyde z tak 
zaschniętym gardłem, że z trudnością wymawiał słowa -
i dlatego postanowiliśmy wziąć coś do zjedzenia. Jej w~liz.­
ka była przepełniona, a w mojej było jeszcze dużo mieisc:i. 
Miałem w niej prócz te.go µparat fotografic:i:ny, a trójnóg 
umieściłem zewnątrz. Doszedłem do przekon<''1ia, źe n!>.leży 
wziąć moją, a ie.i zostawić. 

- Doszedłeś do przekonania? 
- Zapytałem ją, jak to zrobić, a ona mi właśnie tak do-

radziła. 
- Gdz-ie Ją zapytałeś? 
- W pociągu. 
- Czy wiedziałeś, że wrócicie na stację po przejażdżce 

po jeziorze? 
- Oczywiście. że wiedziałem. Obojeśmy wicdlieli. Ni& 

było przecież innej powrotnej drogi, Tak nam przynajmniej 
Powiedziano w Grass Lake.. 


